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„ODRODZENIE ZACZYNA 
SIĘ OD SERCA, A NIE OD 
ROZUMU, OD CHARAKTE- 
RU, A NIE OD OŚWIATY I 
SZTUKI, BO CECHĄ ODRO 
DZENIA SĄ ZMIENIONE 
CZYNY".

Stanisław Szczepanowski 
„Idea Polska".

Miesiąc trwała bi*wa o Barceloną

Roziiilo 27 lutet! czerwonuch
T e rro r komunistów w  Barcelonie

RZYM, 30. 1. A g e n c ja  S tefan i 
d on osi: Gen. G am bara n adesłał 
M uusolhiiem u rap ort co  do u - 
działu korpusu w o jsk  och otn i­
czych w bitw ie , ja k a  toczy ła  się 
ostatnio w K ata lon ii. R aport za­
znacza iż b itw a rozpoczęta  23 
gru dn ia  1938 r zakoń czyła  się 
dopiero w  n ocy  27 styczn ia , kie­
dy straże przedn ie  korpusu  w o jsk  
ich o tn iczy ch  złożone z d yw iz ji 
L ittor io  ca łk ow ic ie  w łosk ie j i 
trzech  m ieszanych  dyw izy j, o -  
krążyły  B arce lon ę  od stron y  pół­
nocn ej, za jm u ją c  B adalonę i izo ­
lu ją c  B arcelon ę  od pozosta łe j 
armii i o d c in a ją c  ją  od F ran - 
-‘ .i r.

O krążenie B a rce lon y  p o zw o li­
ło k orpusow i w ojsk  m arokań ­

sk ich  i naw arsk ich  w k roczyć 
do m iasta , do k tórego  wzeszła j e ­
dnocześn ie kolum na leg ion istów .

SFARALUOWANA
OBRONA

R a p o rt stw ierdza , iż w  począt­
kach o fen sy w y  korpus w o jsk  
och otn iczy ch  zdoław szy  w ciągu  
8 dni p rze c ią ć  d rogę  Le.rira —  
T arragona , u darem n ił i sp ara li-

ży ł przeszło 400 p oc isk ów  arm at 
nich, posu w a jąc  się n aprzód  o 
258 km ., w  tru dn ym  terenie, spu 
stoszonytn przez n ieprzy jacie la , 
K orpu s rozbił 27 brygad  cze rw o ­
nych, co  stan ow i p o ło w ę -re z e rw . 
P odczas zw ycięsk ie j o fen sy w y , 
u w oln ion o  151 w iosek  i 6 m iast, 
n ie licząc B a rce lon y  i T arragony,

STRATY
Straty  leg ion istów  b y ły  nastę­

p u ją ce : Z a b ity ch  70 o fice ró w . W  
tej liczb ie  39 W łoch ów . R ann ych  
350 o ficerów , z czego  200 W ło ­
ch ów . P o le g ło  620 leg ion istów , z 
czego  316 W łoch ów . R ann ych  jest 
4000 legionistów^, z czego  prawne 
2000 W łochów '.

KRW AW Y TEROR 
KOMUNY

P o za jęc iu  B a rce lon y  stw ier­
dzono w ca łe j pełn i ja k  krw aw y 
był te rror  czerw on ych  dyktatorów  
O becnie w ładze n arod ow e  zd o ła ­
ły  u sta lić , że na cze le  „czerezw y - 
c.zajki" w  B a rcelon ie  stali R o s ja ­
nie, przysłani sp e c ja ln ie  jako 
zn aw cy  „sp ra w  ś le d cz y ch " z Z. S. 
R. R. Z u b irow  i W alter. Jako sta -

lony, czerw on i trzym ali w ięźn iów  J pob iera li uposażenie  po 12 tysięcy
p e sció w  m iesięczn ie  i b y li op łaca  
ni przez am basadora sow ieck iego . 
O gólna liczb a  m orderstw  p opełn io  
nych  przez czerez w y  cza jk ę  w  B ar­
celon ie  ob licza  się ze stron y  naro­
dow ej H iszpanii na 60 tysięcy .

na statkach.

W  p orcie  czerezw y cza jk a  b a rce - 
lońska rozporządza ła  trzem a stat­
kam i w ięzien n ym i, na k tórych  
skutek straszliw ych  w aru n k ów  
n ita m y ch  grasow ały  ep id em ie  
ch oroby , k tórych  n ie  m ożna b liże j 
opisać. S zereg  cel urządzon o w  !o  
dow niach .

|
C zerezw y  cza jk ę  barceloń sks skła 

data się ze 100 o p ra ców , k tórzy

W iad om ości c  terrorze  cze rw o ­
nych  w y w o ła ły  o lb rzy m ie  obu rze ­
nie w  ca łe j H iszpanii. Są on e j e ­
szcze je d n y m  d ow od em  w p ły w ó w  
Z S R R  w  czerw on e j H iszpanii.

Smerćelne wypadki samochodowe
pod Poczdamem i Osnsbriicken

BERLIN, 30. 1. W pobliżu Poczda­
mu wydarzyła się wczoraj katastrofa 
samochodowa, w. której dwie osoby po 
niosły śmierć.

Samochód, kierowany przez żonę

utonęły w rzece. Ona sama zd-Jała się 
uratować. _

OSNABRuCK. 30 fr Pod Osua- 
briick zderzył sie samochód, wiozący 
5 osói na wesele do pobliskiego mia-

pewnego przemysłowca z Berlina, J steczka, z pociągiem. tc * V V ^ ® * . . 
wpadł do Haweli, przy czrm siostra Na skutek zderzenia zginęli goście 
kierowczyni oraz jej 2-letiria córeczka weselni, znajdujący się

dzie
samocho-

Krwawe starcie na Rusi Podkarpackie!
pomiędzy żołnierzami a chłopami

U N G W A R, 30. 1. W ojsk o  cze -d z i do krw aw ych  stare pom iędzy 
skie na R u si P odkarpack iej z po- żołn ierzam i a chłopam i, 
w odu  braku regu larn e j d o s ta w y , w  N ow ym  Dawudkowie grupa 
poszu k u je  żyw n ości po w siach , j w yg łod zon y ch  żo łu ie rz j czeskich 
przy  czym  bard zo  często  d och o-

Oźywiona działalność partyzantów chińskech

Szlnb jop oh ski w y d ę ły  pień
Nieudany desant ood Pakhci

1 sp lądrow ała  kilka tam tejszych  go 
spodarstw  ch łop sk ich . Sołtys tej 
gm iny wmiósł skargę do W ołoszy ­
na. W ładze jednak, którym  so ł­
tys był p o lity czn ie  n iew ygodny, 
z łoży ły  go z urzędu, w yzn acza jąc 
na je g o  m ie jsce  kom isarza - w o- 
loszynow^ca. '

S Z A N G H A J, 30. 1. Jak  don osi 
kom unikat ch iń ski, J a p o ń czy cy  
po za jęc iu  w ysp  W eid żow  p rzy ­
gotow ali tam  bazę o p e ra cy jn ą  
dla dzia łań  na w ybrzeżu.

Zn aczn y  desant ja p oń sk i, prze ­
w iezion y  na kilku tra n sp or­
tow cach , usiłowTał lod ow a ć  W 
re jo n ie  na połudn ie od  P akboi.

łą m etodę s tosow a li on i zm usza- 
żował cały plan o b io n y  n ie p r z y ja ; nie więźniów do połykania rozpa­
dała b a rd rc  od w ażn ym  m an e- .onych  do cze-wonośei stalowych i Jednak zaw iadom ione o rozp o­
r o w i .  p o le g a ją cy m  na szyb k ich  kul, c o  w y w o ły w a ło  straszn e bó ezęciu  lą dow a n ia  od d zia ły  ch7ó- 
1 g w a łtow n ych  bezustan n ych  Sta 1 Ie. W  kilku pa w ilon a ch  „czerez -J  sk ie przyb y ły  na m ie jsce  i po 
kach w  centrum , pozosta w ia ją c  j w y cza jk i"  w  B a rce lon ie  pod łoga  krótk iej w a lce  zm usiły. Japończy- 
°d k ry te  fla n k i. W  b itw ie  kataloń  była  zrob ion a  z b lachy , tak roz- j ków  do pow rotu  na statki.

darte j, że k a leczy ła  stopy. P rzy  
tym  w ięźn iów  do tych  cel w pusz­
czan o tylko boso.

W I E 3 J E N 1 E  
NA STATKU

O baw ia jąc się odebrania  B arce-

'k ie j  zw y c ię ży ł zręczn y  m anew r.

16500 JEŃCÓW
Do niewoli wzięto 16.500 jeń- 

•<>w 5 bateryj armat i wielką 
dość innej broni.

^ ° r p u s  w o jsk  o ch otn iczy ch  zu

Nadal chmurno 3 mglisto
Mie scami opady śnieżne

Pocfc Pomedziałek rano było w Polsce, śnieg, zwłaszcza w dzielnicach pól- 
tj" hjuurik i mglisto przy słabych wda nocnych. Na W ileńszczyźnie i w gó- 

t.—  , ,..u rac.h umiarkowany. Poza tym lekkiszv°^ 1 kierunków zmiennych lub ci-

Na Wileńszczyźnie i Polesiu padał 
7 1 'ńeg. Temperatura o godz.
. . rn ^ ia  od zera stopni na wybrzc-

'-jy  środku kraju do minus 5 stop. 
r d y n i u .  szczytach górskich 

owano od rninus l i  do minus 13. 
l.»  • 01 ag u doby ubiegłej w wielu 

, na wschodzie i południu 
v, , J li padał słaby śnieg. Grubość 

r.r5,Tue^1> w górach wynosi-: 17 
t, w  Miale. 1S v  Zwardoniu. 1.0 w

N a p ó łn oc  K an ton u , C h iń czycy  
p rzeprow adzili p rzeciw n a ta rcie  
na skutek k tórego  przyszło  do za ­
ciętych  w alk  w  ok o licy  m. H u at- 
sian . M iasto  to po raz trzeci z 
kolei przeszło  w  ręce  . ch iń skie . 
, SZ A N G H A J, 30. 1. K om unikat

mróz. Rano m glisto.

TABLETKI

a s p i r i n

ch iń sk i 'd on osi, te  podczas gdy  w 
w alkach  oddzia łów  regu larn ych  
m ożna za n otow ać pew ne odp rę­
żenie, d z ia ła ln ość  partyzantów  
w zm aga się cora z  b a rd zie j, zw ła ­
szcza  na centra lnym  fro n c ie .

J a p oń czy cy  w ysy ła ją  całe pułki 
do w alk i z partyzantam i w  ok oli­
ce  N ankinu  i H an gch ow .

P o napadzie partyzantów  na m. 
P inku, w prow . Ełżiekiauy, kdzife

zosta ł zaskoczony i w ycięty  w 
p ień  je d e n  ze sztabów  ja poń sk ich  
dokon an o kilku ek sped ycji kar­
nych , co jed nak  w yw oła ło  dalsze 
natężenie ruchu  partyzanck iego.

R uch  na kolei Szanghaj —  
H angchow  odbyw a się pod  o ch ro ­
ną p ociąg ów  p a n ce rn y ch ; ostat­
n io p artyzan ci dokon ali naw et 
napadu na p rzedm ieścia  Szang­
h a ju . -

Nowa czystka
w Sowietach

M O S K W A , 30. 1. Ludowy ko­
m isarz zdrow ia  w yda ł rozk az o  po 
c iągn ięciu  do odpow , edz: a inośc1 
karnej i d yscyp lin arn e j całego sze 
ie g u  p rzełożon ych  za pobłażanie 
fu n k cjon ariu szom , naruszający rn 
n ow e ry g o ry  dy scyp lin y  pracy-

Zmiany o  przepisach
Nie w^lno wywozić złota

w stanie przerobionymnav
W  D zienniku  U staw  z d. 30 J - Im. 

ukazało się  rozporządzen ie  m in i­
stra skarbu z dn ia  24 lip ca  1936 
roku o ob roc ie  p ien iężn ym  z 
za gran icą  oraz zagraniczny nii
i k ra jow ym i środkam i p ła t­
niczym i. R ozporządzen ie  to uka­
za ło  się w  zw iązku ze zm ianą

dekretu  P rezydenta K zeczyp osp o - 
w  spraw ie obrotu  p ien iężn ego z 
za gran icą  oraz  o b r o tu 'z a g r a n ic z ­
nym i i kra jow ym i środkam i p ła t­
n iczym i (Dz-. U. R . P. N r. 86 z 
193S r. poz. 584 ).

Z m ian y  n a jw a żn ie jsze  są 
s tę p u ją c e .

na-

^ “ Panem, 15 m  Hąli 
21„ r * Wal-I C h o ch o jo w - 

Pr^yM orskim  Oka, 57 na
8 w Krynicy. Iw- nczu , o w W orochcir 2ó m  

t |'T1 Iwanie. ’
W Warszawie o sródz. 11 padał dro­

bny śnieg przy całkowitym 
rzenm nieba i Rkkiei 
miarkowanym wietrze z a d n i m  
TempeTatnra zero stopni ra

Przewidywany przebieg po-o ,'
81 bm-' C & sr-r

Atak na młodzież
W  czasie debaty nad budże jtłum posłuszny i potulny speł 
m Ministerstwa Oświaty w nia rozkazy tej grupk' - -

zurpatorów władzy na

PAMIĘTAJ 
°  BEZROBOTNYCH 

VARODOWCACw

Katastrofa
samcictowa

W  T t X a S

sANDERSON, 30. 1. Z niewy­
jaśnionych dotychczas przyczyn 
■-■spalił się w powietrzu i runął 
na ziemię samolot prywatny, na 
pokładzie którego znajdowały się 
rzy osoby, które przeprowadza­

ły lo t dla przyjemności.
Wszystkie trzy osoby poniosły 

śmierć na miejscu. Samolot roz-
aię 17 mil na zachód od San- 

lerasa.

tern Ministerstwa Oświaty w 
komisji Budżetowej Sejmu 
zarówno ze strony ministra. 
W. "R- i O P prof. Swięto- 
sławskiego jak i referenta po 
sła Stahla padło pod adre­
sem młodzieży szereg ostrych 
zarzutów.

| Mówiono o partyjnym wy­
zyskiwaniu organizacyj ideo­
wych, o szerzeniu antagoniz­
mów narodowościowych, o
zniekształceniu i złym zrozu 
mieniu prądów nacjonalisty­
cznych, zarzucono wreszcie 
młodzieży bierność i padło— 
n,eraz już rzucane przez »a- 
nację _1 oskarżeuie o anar- 
cllić a nawet jak powiedział 
P ^Minister „zezwierzęcenie".

Gdybyśmy tak chcieli od­
tworzyć sobie w myślach ob- 
raz dzisiejszej społeczności 
młodzieży akademickiej i 
szkolnej (jej też nie oszczę­
dzono zarzutów) na podsta­
wie słów pp. Ministra i Refe­
renta, którzy się uznali za o- 
skarżyeieli młodzieży, wów­
czas otrzymalibyśmy potwor­
ny koszmar: garstka anarchi 
stów, ideowych wykolejeń­
ców, zezwierzęconych rządzi 
tłum em  akademików' — a

tere­
nie akademickim.

A przecież minister sam za 
znaczył, że młodzież to przy 
szłość narodu. Jakiż w ięc  
ka nas los? Czy naprawdę 
jest tak tragicznie? Co będzie 
gdy ci, przeklinani dziś, obej­
mą z konieczności poprostu 
chronologicznej rzadv w Pol­
sce ? ‘ "

Już sam fakt, że . Minister> 
który powinien być przecież 
obrońcą młodzieży, staje ja* 
ke oskarżyciel, że prowadzi 
politykę nie wrspołpracy lecz 
walici z młodzieżą Ludzi po­
ważne zastrzeżenia. Bo prze­
cież  ̂młodzież polska wykaza 
ła niejednokrotnie, że nie jest 
antypaństwowa. Współpraca

wogóle władzy A jednak Ali- 
riister Oświaty i Młodzież nie 
mogą znaleźć w^polrego jęz\ 
ka, minister prowadzi poli- 
tykę przeciw7 młodzieży.

Gdzie tkwi istota tego gto- 
śnego- sporu?

Młodzież akademicka zaw­
sze-stanowi awangardę ■nowych 
prądów i przemian w społe­
czeństwie. leżeli tak nie jest, 
jeżeli młodzież bron; lylko 
starych firm lub biernie cze­
ka na rozwój wypadków sta­
nowi to groźne memento dla 
narodu, oznacza 1o zastój ide­
owy. wyczerpanie Iwórczości 
narodu.

Dzięki Bogu naród polski 
jest zdrowy. To też polska 
młodzież akademicka walczy 
o realizacje nowych prądów 
w Polsce. — Dość ma libera-

z Wojskiem, Legia Akademie- bzniu, kapitalizmu, materiali- 
kn, obozy na Kresach Wscho- zmu dość wpływów żydow-

Prace w organizacjach
akademickich, prace W  Macic

skich, — młodzież chce na­
prawdę narodowych rządów z

rzy Szkolnej, T  C. L. czy T. jducłtó i formy, chce żeby na-
S T. „  . . .   r(5,d  p n i s t i  byL g o s p o d a r z e n i

w Polsce, żeby zamiast kapipraca ze Związkiem Ofice- 
r0%a Rezerwy to wszystko do- 
w ody, że młodzież chce i u- 
mie nracować pożytecznie, że 
nie ulega jakimś wpły-wom 
anarchizmu, nie uznającego

frzyrła się, uderzyła na tamy. 
Bi loby źle z- naszą żywotno­
ścią i prężnością narodową, 
gdyby młodzież ustępowała 
przed przeszkodami.

Dość jest w7 Polsce sił wro­
gich naszemu rozwojowi i 
nieraz stawiają one tamy 
przed nowymi prądami. Ale 
usunąć te przeszkody- muszą 
młodzi. Pizeczą kierowników 
polityki jest nie stawńąnie 
tam, lecz skierow-anie młodych 
sił w odpowiednie łożysko.

Niestety w7 Polsce stają 
przed młodzieżą lamy, któ­
rych budowniczowie po­
winni należeć do przyjaciół i 
współpracowników młodzie­
ży. Młodzież chce rozwiązać 
kwestię żydowską r,a uczel­
niach stają tamy, mło­
dzież chce reformv studiów 
— tamy. Czemu więc ci bu­
downiczowie tam dziwią sie, 
że młodzież burzy się i usu­
nąć chce przeszkody ze swej 
drogi ?

Nie wątpimy, że jeśliby nie

lite j z dn ia 26 kw ietn ia  1936 roku
W prow ad zon o  zm iany porządko 

we w  spraw ie upraw nień  banków 
dew izow ych  i agen tów  d e w izo ­
wych w  zakresie  skupu i o d p ro ­
w adzania za gran iczn ych  środków  
p ła m iczy ch  i złota.

O bniżona zosta ła  norm a w y w o­
zu przy w y ja zd a ch  zagran icę  do 
100 zł. na osob ę  (d o ty ch cza s  n o r ­
m a w yn osiła  200 zł.) oraz w ru ­
chu  gran iczn ym  do 5 zł. dziennie 
(d o ty ch cza s  10 z ł . ) .  N orm y te zo ­
sta ły  w p row ad zon e k on ieczn ością  
zm n ie jszen ia  w y jazd ów , przede 
w szystk im  tu rystyczn ych .

W p row ad zon o  rów n ież  zakaz 
w ysyłan ia  zagran icę  złota w  sta ­
nie przerob ion ym , platwny w  p o ­
staci zarów no p rzerob ion e j ' ja k  i 
n iep rzerob ion e j, kam ieni sz la ­
ch etn ych  i in n ych  k le jnotów .

P rzep isy  cd n ośn ia  odp row ad za  
l.ia  w alu ty  ek sportow ej w sta ły  
śc iś le  sp recyzow ane.

W reszcie  w  celu  zapobieżenia  
tw orzenia  zagran icą  a ro irów  (w  
zw iązku z n iedaw n o og łoszon ym  
rozporządzen iem  m in istra  skarbu 
,v spraw ie zgłoszenia, i z a o fia r o ­
w ania do skupu m ienia , p os ia d a ­
n ego  zagran icą  z dn. 7 listopada 
1938 r .) Dz. U. R . P , N r. 86 poz. 
583) —  obecn e przep isy  żądają  
n iezw łoczn eg o  od p row adzen ia  do 
Banku P olsk iego  za gran iczn ych  
środków  p ła tn iczych  otrzym a­
nych  na zaspok ojen ie  ca łk ow ite  
lub częśc iow e  n a leżn ości od za ­
g ran icy  z -wszelkich tu tu łów , a 
w ięc  np. z tytu łu  u sług, odszk o­
dow ań, umów7 o u bezpieczen ie 
rent i em erytu r op ła t l ic e n c y j­
nych  i praw  autorsk ich , u dzieln -^ iuiscc zic*jv -  tr stawiono zapór przed prądem

talizrau panowała gprawiedłi- młodzieży, wówczas: słiła mło- | nych pożyczek, dochodów z przed 
wość społeczna. !dego pokolenia służyłaby n ie ' siębiorstwy nieruchomości, z

Ale młodzież polska napo- aa burzenie przeszkód — ale praw rzeczowych na nięruehom*- 
tyba na swej drodze tamy. Nic na budowę nowego ładu^ w | ściach, z kapitałów i t. p. 
więc dziwnego, że fala śpię- Polsce. J W . i — — ——



Stfr. « ABC -  NOWINY CODZIENNE Nr. 3 1

ST Y C ZE Ń

31
W T O R E K

S Ł O N C E

Wschód Zachód

7— 20 16— 20

K S I Ę Ż Y C

W schód Zadiua

12—  8 3— 32

Dł. dnia Przybyło

9—  0 1— 16

Imponujące Z aranie Związku Lekarzy
Okręgu Warszawskiego

D ziś św. P iotra  .W. lasko  
Jutro św. Ignacego

TEATR WIELKI Dziś w ponie­
działek po raz 31-y „Faust“  z ,,Nncą 
Walpurgii". Jutro we wtorek: „Eu­
geniusz Onegin" z G. Dubrowskim.

TEATR NARODOWY: O g. 8-ej 
„Grube Ryby“  Bałuckiego.

TEATR NOW Y: O godz. 8-ej
„Ż yw y ładunek".

TEATR POLSKI ,Maskarada" Iwa 
szkiewicza z Andryczówną i Smosar- 
ską.

TEA TR M A ŁY : „Temperamenty”
Cwojdzińskiego.

T EA TR L E tN I „Madame Sans 
Gene" w reżyserii Niewiarowicza 

.z Eichlerówną i lunoszą-Stępowskim 
na czele.

TEATR ATENEUM: „Dziewczyna 
z lasu" J Szaniawskiego w reżyserii 
St. Perzanowskiej.

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 
„Poprostu człowiek”  z Piaskowską i 
Sawanem.

TEA TR MALICKIEJ (Marszał­
kowska 8). „Pani Bovary" z Malicką 
w roli tytułowej.

TEATR KAMERALNY: „D om  wa­
riatów-' w ret. F.. Chaberskiego.

TEA TR 8.15: „R o sy  i je j  droży ­
na" z Lodą Halamą i Rakowieckim .

TEA TR M AŁE QU1 PRO QUO: 
Rewia „W ielka C zw órka" z Dymszą 
i Olszą na czele o godz. 7.30 i 10 
wiecz.

REDUTA- O godz. 8.10 w. „U cie­
kła mi przepióreczka" — Żeromskiego 
pod kierownictwem Osterwy. Pokazy 
szkolne w sali Wielkiej Rewii.

ROSYJSKIE STUDIO DRAM.: 
Premiera „M ostu”  Surguczowa.

CYRK Dziś i codziennie 4 pop. i 
8.30 w. epokowe widowisko: „Białe
złoto" wodna pantomina „Cyrk pod 
wodą”  w nowej inscenizacji.

W  n iedzielę , dn ia  29 hm. odby  
ło się  doroczn e  W alne Z ebran ie  

;Zw . L ekarzy . Z ebran ie  to p c  raz 
j p ierw szy  w g ron ie  czysto  p o l­
skim  w ykazało  o lb rzym ią  p ręż ­
n ość o rg a n iza cy jn ą  Zw iązku oraz 
ca łk ow itą  k o n so lid a c ję  p o lsk iego  
stanu lekarskiego.

W  sali dom u K a to lick iego  
i p rzy  przy  ul. N ow ogrod zk ie j o 
’ godz*. 11-ej staw iło  się 753 człon  
ków  Zw iązku . L iczb a  ta je st nie 

.s ły ch a n ą  i n iespotykaną d o ty ch ­
czas na teren ie  W arszaw y.

Z ebran ie  rozp oczę ło  się oa  w y ­
boru  p rzew od n iczą ceg o  p. dr. F a l­
k ow sk iego , prezesa sek cji u n a ro­
dow ien ia  przem ysłu  i handlu  fa r ­
m a ceu tyczn ego  Z w iązk u , zasłużo­
n ego  działacza Z w iązk u  L ekarzy  
P ań stw a P o lsk iego  i cz łon k a h o ­
n o ro w e g o  tegoż Z w iązk u . D o  p re ­
zyd iu m  zostali zaproszeni: w ice ­
prezes zarządu g łów n eg o  dr. H en ­
ry k  L ebru n , p. dr. p łk . Łada, p. 
dr, Łaski, p. dr. H agm ajer oraz p. 
dr. O rłow sk i.

S p raw ozdan ie  z prac u stęp u ją  
eego zarządu z łoży ł p. dr. R o ­
man Sobański, k tóry  w ykazał im 
p o n u ją cy  rozw ój oddzia łu  w ar­
szaw sk iego , który po u su n ięciu  
ze Z w :ązku  żydów , m im o to  p o ­
w ięk szy ł się liczeb n ie  w  d w ó jn a ­
sób, d och od ząc  do im p on u ją ce j 
lic zb y  1.025 człon k ów . R ó w n o le g ­
le  z rozw o jem  ilośc iow y m  idzie 
rozw ó j agend Zw iązku , k tóry  
ob ecn ie  je s t  n a jlicz n ie jszą  i n a j­
p o tężn ie jszą  org a n iza c ją  lekar­
ską w  P olsce .

Spraw ozdan ie prezesa  dr. S o ­
bańsk iego by ło  często  przeryw an e 
sp ontan icznym i oklaskam i, w yk a­
zu ją cy m i ca łk ow ite  za u fa n ie  św ia 
ta lekarsk iego i aprobatę  d o ty ch ­
cza sow e j lin ii p o lity czn e j d z ia ła l­
ności Zw iązku .

N astępnie  sp raw ozd an ie  szcze­
g ó łow e  z u w zg lędn ien iem  staty­
styki z łoży ł sekretarz odd zia łu  p.

Adolf Dymsza, Tadeusz Olsza, He­
lena Grossówna, Andrzej Bogucki, 
Halina Kamińka, Ws. Orłów, Irma 
Kozłowska, Zofia Sykulska zapraszają 
na dzisiejsze przedstawienie rewii

WIELKA CZWÓRKA
do „M AŁEGO QUI PRO QUO”

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
In form a cje  o  film ach  d o zw o lo ­

nych  dla m łodzieży  teł. 7.11-25.

TOLLYW OOD. „W  szponach 
Monte Carlo”  i rewia.

ITALIA: „Tygrys z Esznaparu" i 
„Indyjski Grobowiec".

KINO PARAFII SW. ANdRZEJA: 
„Czarny KorsarD
KINO PARAFII ś\V. AU GUSTYNA 
„Panienka z Posterestante” .

JU RATA : „Życie ulicy”  i „Iirólew 
ski więzień”

KOMETA: „Prawo do szczęścia". 
Na scenie rewia.

M ARS: „Przygody Robm Hooda\ 
MIEJSKIE: „ZłołuwłOba"
PRAGA: „Porzucona”  i rewia. 
PRASKIE OKO: „Marko Polo" i 

eodatki.
ROM A: „Student z Oxfordu” . 
SOKÓŁ: „Tyran”  i

szuka spadkobiercy” .
STUDIO. „Serce moje należy do 

ciebie1'.
ŚW IA T : „Taniec szczęścia” .

dr Janusz M iłaszew sk i.
P o  spraw ozdan iu  K om is ji R e ­

w izy jn e j, złożonego przez p. p rze ­
w o d n iczą ce g o  k om isji p. doc. dr. 
Jana M osak ow sk iego oraz sk arb ­
nika p. dr. G órsk iego, zebran ie  
p rz j stąp iło  do dysk u sji nad sp ra­
w ozdan iem  Zarządu .

W  d ysk u sji zabiera ł g łos  w ice ­
prezes Z arządu  g łów n eg o  dr. H en 
ryk  L ebrun , k tóry  om a w ia ją c  roz 
w ó j oddzia łu  w arszaw sk iego, 
w sk azyw ał g łęb ok o  przem yślan e 
drog i da lszych  prac przyszłego 
zarządu.

N astępnie g łos zabrał p. dr. 
W łod zim ierz S y lw estrow icz . k tó ­
ry  w  m ocn ych  słow a ch  przedsta­
w i! zebran ym  olb rzym i d orobek  
na teren ie  św iata  lek arsk iego , któ 
ry  pow sta ł na skutek  tego, że 
św iat lekarsk i p rzep row a d ził pa ­
ragra f a ry jsk i, k tóry  to m om ent 
b y ł d e cy d u ją cy m  d la  ca łk ow ite ] 
i rzeczyw iste j k on so lid acji św iata  
lek arsk iego  W arszaw y, k on so li­
dacji, w  k tóre j idea ły  p racy  dla 
dobra  N arodu , ca łk ow ic ie  z n iw e ­
lo w a ły  w szelk ie  różn ice  p o li­
tyczne.

P ięk n e p rzem ów ien ie  w yg łos ił 
redak tor „Ż y c ia  le k a rsk ie g o " p. 
dr. R od z iew icz , k tóry  w  kunszto­
w nie  u łożon ej fo rm ie  z p ra w d zi­
w y m  ta lentem  re toryczn y m  przed 
staw ił zadania i ce le  odrodzon ego  
św iata lekarsk iego.

P o  dysk u sji u dzie lon o  ustęp u ­
ją cem u  zarządow i przez aklam a­
c ję  absolu toriu m  z p od zięk ow a­
niem , oraz p rzystą p ion o  do w y ­
boru  n ow y ch  w ładz.

Jed n om yśln e  w yb ory  w y łon iły  
listę  zarządu  zapropon ow an ą  
przez u stęp u jące  w ładze.

W w oln ych  w n iosk ach  u ch w a­
lon o  zw ró c ić  się do K a ln eg o  Z ja ­
zdu Zw iązku z w niosk iem  o nada­
n ie  cz łon k ostw a  h on orow ego  p. 
dziekanom  w yd z ia łów  lekarskich  
w P ozn an iu  i K rakow ie, pp. P r o ­

fe so ro m  dr. d r .: Stefanowi Dą­
brow sk iem u, oraz Emilowi G o­
dlew skiem u Za to, że sw ym i żarzą 
dzen iam i zrealizowali na swoich 
o d cin k a ch  hasłu  Zw iązku  odży- 
dzenia św ia ta  lek a rsk iego  przez 
w prow ad zen ie  na w yd z ia ła ch  nu- 
m erus clausus.

P ow yższe  w niosk i, złożone 
przez p. dr. S y lw estrow i cza, p rzy ­
ję te  zostały  z p ra w d ziw y m , n iek ła 
m anym  en tu zjazm em  przez zeb ra ­
nych  na sali przez ak lam ację .

P o  w yczerp an iu  porządk u  dzień  
nego o godz. 1 5 -e j zebran ie  zo ­
stało zam knięte.

Teatr „Małe (tai pro GUio*1
Tylko jeszcze do czwartku włącznie grana będzie pehia humoru i satyry

rewia p. t.
„ W I E L K A  C Z W Ó R K A "

W  piątek wobec generalnej próby teatr nieczynny. W  sobotę dnia i lu­
tego premiera wielce sensacyjnej rew ii p. t.

„ P O D  P A R A S O L E M "
w której wystąpi CHÓR DANA
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Inauguracyjne zebranie

Klubu Dyskusyjnego
Im. i. L. Popławskiego

W  fuedzielę, dnia 29 b »  od­
było się w e własnym lokalu  przy  
ul. Óboźnej 7, in au gu racy jn e  ze­
branie i poświęcenie lokalu  Klu­
bu Dyskusyjnego im. Jana Lud­
wika Popławskiego.

P ośw ięcen ia  lokalu  dokonał ks. 
Sw ięck i.

Z eb ra n ie  zagaił p rzew od n iczą cy  
K lubu  p. P rot Muśnicki, który 
w  sw ym  przem ów ien iu  uzasadnił, 
d la czego  K lub obra ł sob ie za p a ­
tron a  ś. p. Jana Ludw ika P op ła w ­
sk iego , ora z  sp recyzow a ł ce l, dla 
k tórego  K lub D ysk u sy jn y  został 
za łożon y.

Celem tym jest pogłębianie i
k rzew ien ie  w ia d om ości z zakresu 
nauk społecznych , ze specjalnym 
u w zględn ien iem  badań  nad p o ło ­
żen iem  i potrzebam i w arstw y  ro ­
bo tn icze j w P olsce .

N astępn ie  d łuższe p rzem ów ie­
nie na tem at n a jb liższych  prac i 
zam ierzeń  K lubu  w y g ło s ił p. W i­
ktor Martini.

Po przem ów ien iach  R edak tor 
N a cze ln y  A B C  p. Jan Korolec 
złoży ł w im ieniu  w yda w n ictw a  
n ow op ow sta łe j p la ców ce  serd ecz­
ne życzen ia  jak  n a jp o m y ś ln ie j­
szego  rozw o ju  i o w ocn ych  prac.

Kult Światowida j Kupały
Buch neopogański w Polsce

kierowany przez masonerie
W  ostatnich  czasach  op in ia  p u ­

b liczna  z k rótk ich  k om u n ik atów  
dow iedzia ła  się o istnieniu  p e w ­
n ych  grup, k tóre  p o s ta w ły  sob ie  
z a 'c e l  ob ok  h aseł rasistow sk ich  
szerzen ie idei n eopogańsk jch , kul 
tu b ożk ów  i o b ch o d ó w  p ras ło ­
w iańskich . D o je d n e j z tych  grup 
n ależy  zespół t. zw . „Z a d ru g i" , 
w y d a ją cy  m iesięczn ik  pod tą n a ­
zw ą, k tóry  c a  a tak ów  na ch rześ­
c ija ń stw o  przeszed ł ostatnio do 
form aln ych  bluźn ierstw  p rze c iw ­
ko d ogm atom  w ia ry  C n rystu so - 
w ej.

Z b liżon ą  do „Z a d ru g i"  a le  b a r ­
dziej u m iark ow an ą jest grupa 
„K ra k a " , od b y w a ją ca  sw e zeb ra ­
nia w  W arszaw ie w  m ieszkaniu  
pani R . Inna zn ow u  gru pa n e o p o - 
gańska w  sw y m  radyk alizm ie  d o ­
ch odząc do kom unizm u, składa 
się przew ażn ie  z radyk aln ych  
dzia łaczy  lu d ow y ch  i t. zw . „F ro n  
tu d em ok ratyczn ego".

G ru p y  n eopogań sk ie  na o g ó ł są 
n ieliczne, gdyż hasła ich  n ie  n a­
po tyk a ją  na p od a tn y  gru nt w  
P olsce . O statnio grupa „Z a d ru g i"  
p rób ow a ła  p o łą czy ć  się z ra d y ­
kalną gru pą ch łop sk ą  neopogan, 
ale p ertra k ta cje  n ie  d o p ro w a d z i­
ły  do p o zy ty w n e g o  rezultatu . U - 
rządzen ie szeregu  o b ch o d ó w

53 gr. z ł  12 godzin iiracy
Media nglsKith dialuomiiców

Niesłychany wyzysk żydowskich kapitalistów
W  N ow ym  M ieście  (pow .

P łoń sk ) is tn ie je  duża ilość  ży ­
dow sk ich  p rzedsięb iorstw  p rod u ­
k u jących  guziki n ician e, które 
zn a jd u ją  tu doskon a ły  popyt.

P rzed sięb iorstw a  te op a rte  o p ra ­
cę p o lsk ieg o  chałupnika zorga n i­
zow an e są na bardzo w yg od n ych  
dla n ak ładcy  zasadach .

Całą tru d n ie jszą  i m n ie j p op ła -

S t r a s z n a  ś m i e r ć
pod rozpalonym żużlem

W  h u cie  trzy n ieck ie j w ydarzył 
się w ypadek , k tórego  o fia rą  padł 
40-letn i robotn ik  tej huty  Jan Ł a- 
ba j, zam ieszkały  w B ystrzycy .

Nn skutek je g o  n ieostrożn ości 
w ysypa ły  się z p ieca  w ie lk ie  i lo ­

ści rozp a lon eg o  żw iru , za sy p u jąc  
n ieszczęsn ego  robotn ika .
Ł ab a j doznał tak ciężk ich  p o ­

parzeń , że za koń czył życie  w  k il­
ka chw il po w ypadku, w śród  stra ­
szn ych  m ęczarn i.

Nieuchwytni bandyci
grdsu ą w Lubelszczyźnie

( jk )  W k olon ii Jan ów  - Z a ­
chodn i (pow . tom aszow sk i) do 

5 milionów m ieszkania 7 7 -le tn ie g o  Jana L e i 
n iow sk iego  w darło  się trzech  
bandytów , którzy sterory zow a li
dom ow ników , po czym  zrabow a li,

Jeaziemy na F. L S.
Trzy pociągi wycieczkowe

lV piątek z Narciarskimi M istrzo-, pociągi wycieczkowe oje jm u ją  r.astę- 
stwami świata F. I. S. w Zakopanem, | pujące świadczenia: 1) przejazd Fo- 
Warsz. Delegatura LPT organizuje, leja w wagonach - turystycznych ? 
triy pociągi wycieczkowe z Warsza- ' ' '_ . .... „ “ owe z _______
wy do Nakopanego w 6Flach 9, 13 i 17 
lutego r. b., które przejdą według a- 
nalogicznego rozkładu jazdy :

Odejście ze st. Warszawa Gdańska 
w dniach 9, 13  i 17 II. o godz. 19.45.

Przyjście Jo st. Zakopane w dniach 
10, ;4 : 18.11. o godz. 7,37.

Odejście ze st. Zakopane w dniach 
12, 13 i 20.11. o godz. 04 

Przyjście io  st. Warszawa Gdańska 
w dniach 13, i 7 i 21.11. o godz 8.i3. 

Karty kon-rolne na poszczególne

miejscami numerowanymi do leżenia, 
wyposażonymi w miękkie materace i 
pościel 2) nocleg w wagonach tury­
stycznych tak podczas jazdy, jak i po­
stoju w Zakopanem, 3) śniadania i 
kolacje w wagonie restauracyjnym, 4) 
wstęp na Narciarskie Mistrzostwa 
Świata F. I. S.

Cena karty kontrolnej na pierwszy 
pociąg wycieczkowy w driu 9 II wy- 
nosi zł 37.20, zzi na następne p o - ! , 
ciągi w dii. 13 i 17 lutego po zł. 88.20 iCach za Buchwałym i bandytam i

p o lic ja  w szczęła  p o ścig .

przech ow an ą  w domu gotów k ę.
P odob n y  napad m iał m ie jsce  

w e w si A u gu stów k a  (p ow . gar- 
w o liń sk i). D o m ieszkania  n ie ja ­
k iego S tan isław a S tępn ick iego  
dostali się  przez okno trze j uie- 
zriani sp raw cy , k tórzy  steroryzo  
w ali ob ecn ych  w  m ieszkaniu  i 
rów n ież zrab ow a li p ien iądze. Na 
stępn ie  band yci zb ieg li, strze la ­
ją c  na postrach .

I w reszcie  trzeci zu ch w ały  na 
pad bandycki m iał m ie jsce  na 
szosie lu be lsk ie j pod w sią T u r­
ka (p ow , lu b e lsk i).

N a p o w ra ca ją ce g o  z L u blina  
g osp od a rza  S tan is ław a (Grzegor­
czyka n ap ad ło  dw uch  bandytów , 
u zb ro jon ych  w rew olw ery . B an­
d y ci kazali w yda ć sob ie  p ien ią ­
dze. k tóre n apadn ięty  w  obaw ie 
0 ży cie  w ydał bez protestu .

W e w szystk ich  trzech  w ypad

tną robotę  ja k  w yc in a n ie  o b rą ­
czek, n aw ija n ie  n ic i, n aszyw anie 
guzików  na kartki w yk on u je  ro ­
botn ik  polski za ra b ia ją c  p rzecię t­
nie w ciągu  ok o ło  12 god zin  p ra ­
cy  za led w ie  50 g r . !  R ob otą  tą 
tru dnią  się ca łe  rod zin y  ch a łu p ­
n ików . P ra cu ją  w ja k  n a js tra sz ­
n ie jszych  w arun kach . P ozbaw ien i 
są op iek i lek a rsk ie j. N a leży  za­
zn aczyć, że w ła śc ic ie le  p rzed się ­
b iorstw  so lidarn ie  re je s tru ją  w 
U bezp ieczaln i S p o łeczn e j ty lko 
p racow n ik ów  żydów . W sku tek  nie 
d ożyw ien ia  i p otw orn y ch  w prost 
w arun k ów  m ieszk an iow ych , czę ­
sto p ra co w n icy  za p ad a ją  na zdro ­
w iu , n a b a w ia ją c  się c iężk ie j g ru ­
ź licy . W tedy  n ic  ju ż  n ie m oże ich 
u ra tow ać od  kom p letn ej ru iny.

W yzysk  ze n r o n y  n ak ła dców  d o ­
ch odzi ju ż  do osta tn ich  g ra n ic . 
N ie  dość na tym, że w yn ag rod ze ­
n ie ch a łu p n ik ów  je s t  n ies ły ch a ­
n ie n iskie, a le  rzadko w og ó le  
d osta ją  do rąk  sw o je  w łasn e c ię ­
żko za rob ion e  pien iądze.

Żydzi stale odmawiają wypłaty, 
twierdząc, że nie mają gotówki, 
w zamian za to dają kartki do 
żydowskich sklepów w których 
Polacy mogą otrzymać potrzebne 
towary.

Tym Sposobem  k ap ita ł Stało p o ­
zos ta je  w rękach  żyd ow sk ich  i h ic  
p rzech od zi w „n ie  p o w o ła ó e "  rę ­
ce.

W  ten sp osób  polsk i ch a łu p H k  
dop row ad zon y  ju ż  i tak d o  osta ­
teczn e j nędzy, ca łk ow ic ie  p o zo ­
sta je  w e w ład zy  żyda - n ak ładcy

Stań tćh  rnusi b y ć  jakna jryeh

przed  św iętam i B ożego  N arodze­
nia przez g ru p y  n eopogań sk ie  ku 
czci bożka Św ia tow ida , p o łączon e 
z „o b ia tą "  i tańcam i K u p a ły , w y ­
w oła ły  w  sp ołeczeństw ie  w e so ­
łość i ośm ieszyły  neopogan .

B ad a jąc genezę ruchu  n e o p o - 
gań sk iego w  P olsce , p ierw sze  je ­
go ślady  sp otyk a m y  w  latach  
1935 i 1936 na ła m ach  b ezb ożn i- 
czego  „W o ln o m y ś lic ie la ", zam k ­
n iętego  przez w ładze  państw ow e. 
W  piśm ie ty m  po raz p ierw szy  
u kazały  się artyk u ły  n a w o ły w u - 
ją ce  do  zerw an ia  z ch rześcijań ­
stw em  i do n aw rotu  do w ierzeń  
starosłow ia ń sk ich . A rtyk u ły  te 
w ych od z iły  z pod  p ióra  ra d y k a l­
n ych  dzia łaczy  lu dow ych . O d o- 
sób k om peten tn ych  o trzy m u jem y  
w iadom ość, że ruchem  n eop oga n -  
skim  w  P o lsce  za in teresow a ły  sie 
ży w o  koła  m asońskie i w yb itn i 
dzia łacza  t. zw . „F ro n tu  D em o­
k ra ty czn eg o". M asoneria  ze w zglę  
d ó w  ta k tyczn ych  d ok on yw a  obec  
nie przegru pow an ia , pragn ąc w 
sw e ręce  zagarnąć k ierow n ictw o  
ru ch em  n eopogańsk im , p rzy b ie ­
ra ją c  m askę rasistow sk iego kran  
co w e g o  n acjon a lizm u .

P osłu g u ją c  się o w y m  pseudo -  
n acjon a lizm em , k o ła  m asońskie 
liczą na to, że w o b e c  pop u la rn oś­
ci h aseł n a rod ow y ch  będ ą  m ia ły  
u ła tw ion e zadanie dalszej w alk i 
z ch rześcijań stw em  i ob ro n y  „ la -  
icy zm u ". K o ła  m asońskie liczą  
też na to, że przez rozpętan ie  w al 
k i z ch rześcijań stw em  osłab ią  i 
sk om p rom itu ją  zd row e  ten d en cje  
n arod ow e  naszego społeczeństw a.

Na listach członków grup neo- 
pogańskich uderza spora liczba 
dawnych członków i wychowan­
ków Związku Polskiej Młodzieży

D em ok ratyczn ej, b. L eg ionu  M ło ­
dych , ultra radykaln ych  dzia ła ­
czy  „W ic i"  i socja listyczn ego  „T U  
R a “ . W iadom o w  jak ie j a tm osfe ­
rze i pod  jak im i w p ły w a m i w y ­
ch ow y w a li się ci p ion ierzy  n eo - 
pogań stw a w  P olsce , do  n ied a w ­
na jeszcze  zeloci „F ron tu  D e m o - 
k ra rly czn eg o" . ł

Jak się d ow iad u jem y , z te j 
stron y  czyn ion e  są u siłow ania  po 
zyskania i w cią gn ięcia  do ak cji 
n eopogańsk iej rów n ież  k ó ł w o js ­
k ow ych , ja k  dotąd  jed n a k  b e z ­
skuteczn ie  i n ie m a ją ce  szani p o ­
w odzen ia .

R zecz oczyw ista , w śród  n e op o ­
gan n ie w szyscy  zdają sob ie  spra­
w ę  z p ra w d ziw y ch  ce lów , k tórym  
m a ją  służyć. P ow ażn a część człon  
k ó w  grup n eopogańsk  eh składa 
się z ludzi n a iw n ych  i ob a ła m u - 
conych , a rów n ież  snobów , dla 
k tórych  każde n ow in k a rstw o  jest 
pociąga jące.

, R u ch  n eopogański jest dziś n ie ­
pow ażn y , n iegroźny, a raczę  I 
sm ieszny, ale je st szk od liw y  i 
stanow i d oskon ały  p rzyk ład  p er ­
fid n y ch  m etod  stosow an ych  prze? 
m asonerię.

Wizytecie
pasterskie

w szkołach lubefskteh
( jk )  J. E. ks. B iskup S u fragan  

G oral rozp oczą ł w izy ta c ję  szkół 
śred n ich  w L u blin ie .

W ub. sobotę  ks. B iskup w  to 
w arzystw ie  kuratora L u belsk ie ­
g o  O kręgu  Szkolnego oraz w asy 
śc ie  d u ch ow ień stw a  w izytow ał 
g im n . im. S tan isław a Staszica.

Polska jolka „Zjawa 3
przybyła do Suezu

r r

SUEZ, 30. 1. Do Suezu przybył na 
jolce ,2’awa 3“ harcerz polski Wła­
dysław Wagner, kfóry już siódmy rok 
podróżuje po świecie.

Przeprawa przez Morze Czerwone 
było uciążliwa ze wzg'ędu na prze- 
r’wne wiatry i obfitość raf, to też 
r* ć‘“ 0lL“ . ̂  doi, zamiast normal 

nych 16 dni. Na wodach egipskich

„Zjaw a 3“ pozostanie 2 — 3 tygodm, 
aby dokonać paru drobnych zresztą 
nać i a w, poczym ruszy dc Anglik Do 
Gdyni zaś zawinie prawdopodobnie 
gdzieś okeło lipca

Wagner ma z sobą na yokłndzłe 
dwóch harcerzy austral,jsku:I„ któ­
rych wiezie z Australii.

Lublin w walce o odżydzenie
handlu straganiarskiego

(J K )  T ow a rzystw o  O św iaty  Za Z a m ie jsco w i o trzy m u ją  pom iesa- 
w o d o w e j w L u b lin ie  p rzy  p om ocy  czenie w raz z w yży w ien iem  w  
fm a n sow e j Funduszu  P racy  z o r - bursach . T -w o  za op ła tę  p ob iera  
g am zow a ło  stragahiaYśkie kursy  20 zł. m iesięczn ie i w  bu rsie  sztw - 
h an d low e. P ierw szy  kurs od b y ł się ły  k ra w ieck ie j im . ś w  K a z im ie -
w  m a jii i w  czerw cu  ub. i oku, 
d ru g i zakoń czon y  zostania w  dniu  
5 lu tego  br. P rogram  kursu  o b e j­
m u je  za jęcia  prak tyczn e  na stra­
ganach  T ow arzystw a  d la  a b so l­
w en tów  p ierw szego  kursu  oraz 
naukę teoretyczn ą  z n astęp u jących  
p rzed m iotów : orga n izac ja  i tech ­
nika har.dłu, k sięgow ość , nauka o -  
byw atelstw a , tow arozn aw stw o, 
k oresp on d en cja  han dlow a, a ry t­
m etyka h an d low a  i h igiena w  łącz 
nej’  ilości 150 godzin . W y k ła d y  o d ­
b y w a ją  się w  gm ach u  g im n azjum  
i liceu m  handl. Z grom adzen ią  
K u p có w  im . V etterów  i przy  w spół 
p racy  p ro fe so ró w  tegoż zakładu.

le j zm ien iony  -Sprawą powyższą Nauka je s t bezpłatna . K an dyd aci
w inriy  za ją ć  s ię  w ła d ić J i-płaca ją  ty lk o  3 zł. wp..: Owego

rza za op ła tę  30 zł. m iesięcznie.

P od k reślić  n ależy , iż tow ary  d o  
o b ro tó w  na straganach  są za ku ­
p y w a n e  w yłą czn ie  w  h urtow n iach  
chrześcijańskich ,

Dwunastoletnia
matka

CH IC AG O , 30. 1 . W  szpitalu 
tu te jszym  12 -le tn ia  Jen n y Renel 
lo u rodziła  dziecko. Z arów n o  
m atka, jak  i d ziecko czu ją  się do 
skonale.
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Stefan C polski

Organizacja handlu zbożem
pierwszym etapem rozwiązana orr- emu zbożowego

U regu low an ie  całości zagadnień  
ow iązanych  z p rod u k cją  zbożow ą  
w  P o lsce  je st spraw a ogrom n ej 
w agi, bez u przedn iego b ow iem  ich 
rozw iązania ni :, jesteśm y w  stan a 
p rzeprow adzić  przebu dow y  g osp o ­
darcze j i społecznej naszego r o l­
n ictw a , n ie m am y m ożności d o k o ­
nać tak zasadniczego d la  p rzysz ło ­
ści naszego k ra ju  zadania, ja k  
uaktywnioma wsi polskiej, zarów­
no pod względem wydajności pra­
cy i produkeji, jak pozytywnego 
stosunku do zagadnień narodo­
wych i państwowych i to narówni 
chłopa, jak ziemianina, interwen­
ta, czy analfabety.

ZBOŻE -  P JDSfTAWA 
ROLNI

Produkcja 4 p oosta w ow ych  
zhóż-' p szen icy , żyta , jęczm ien ia  i 
ow sa  jest podstawą naszego ro l­
n ictw a, a poziom  cen tych  zbóż 
jest zasadniczym  regu latorem  dla 
cen  w szystk ich  p ozosta łych  p ro ­
du k tów  rolnych —  roślin n ych , h o ­
dow lanych  i su row ców  ro ln iczych . 
N aw et p o  p rzeprow adzen iu  p ro ­
jek tow a n e j gru n tow n ej p rzeb u d o ­
w y  naszej p rod u k c ji ro ln e j w  k ie ­
runku utracenia  przez nią je j d z i­
s ie jszego  jed n ostron n ego  ch a ra k ­
teru zb ożow eg o  i w yda tn ego  po ­
w iększenia w  p ierw szym  rzędzie 
p rod u k cji su row ców  ro ln iczy ch  —  
lnu, kon opi, rzepaku, tyton iu , b u ­
raków  cu k row y ch  oraz h od ow li 
zw ierzęce j, w  p rod u k c ji naszego 
o ln ictw .i będą zbója w  dalszym 

ciągu odgrywały dominującą ro­
lę, głownie ze względu na swój 
charakter —  poastawy wyżywie­
nia ludności.

I d la tego bez w zg lędu  na k o ­
nieczność d a lek o  idącego u a k ty w ­
nienia dzia łów  p rod u k c ji ro ln icze j 
n a jbardzie j dzisiaj zan iedban ych  i 
w łożen ie  zn aczn ych  fu n d u szów  i 
w ysiłk ów  w  ich  podn iesien ie  i r o ­
zw ój, o toczen ia  trosk liw ą  opieką, 
naszej p rod u k c ji zb ożow e j je st za 
gadn ien iem  w y b ija ją cy m  się na 
p ierw szy  plan  naszej pracy  nad 
P rzebudow ą w si po lsk ie j.

ZAGADNIEIE
ZBOŻOWE

Z agadn ien ie  zb ożow e składa się 
2 ca łego  szeregu  różn y ch  p ro b le -

k tóre  jed n a k  m uszą b y ć  
raktow ane ja k o  całość. W  sw oim  
zasie przez d łu g ie  lata rob ion o  

l^n  zasadniczy  b łąd , że w ysu w an o 
Icden, to zn ów  in ny  z ty ch  p ro - 

^ em ów  r.a p ierw szy  plan, le k ce - 
* * *  istnien e  pozosta łych . M ia - 

n 7* *®n skutek, że m im o ogrom * 
0|. C h ieraz fu n du szów , k tóre  na 
^^nwadzenie p oszczególn ych  akcji 
,.  ̂ rilezych przezn aczan o, n ie uzy- 
; p 1̂ ,ano oczek iw an ych  rezu ltatów , 

dziedzin y. k tóre w  d a - 
be? orn&ncie by ły  pozostaw ion e
'ni,-.; atw ienia, zbytn io  nadością ca -

U jem nie ciąży ły .

Z a rów n o  podn iesien ie  w y d a jn o ­
ści u p ra w  zb ożow y ch , co  ściśle 
w iąże się z takim i posun ięciam i, 
ja k  a k cje  n a w ozow a  i s iew m k ow a , 
k red yty  siew ne, pow ięk szen ie  pro 
d u k cji zbóż se le k cy jn y ch  i t. p., 
juk rów n ież ca łość  posun ięć zw ią ­
zanych  z usu nięciem  z k ra ju  n ad ­
w yżek  zb ożow y ch  oraz u trzym a­
niem  cen  w ew n ętrzn ych , a w ięc  
prem ie w y w o zo w e , k red yty  zalicz 
k ow e  d la  sp ółd zie ln i zb ożow ych , 
przeznaczenie  p ew n y ch  ilości ż y ­
ta do  p rzerob u  na sp irytus, usta­
len ie  n ow y ch  norm  p rzem ia ło ­
w ych , op ła ty  p rzem ia łow e, b u d o­
w n ictw o  e lew atorów , sp ich rzów  
zb ożow ych , w szystko to razem  sta 
n ow i w łaściw ą  d rogę  rozw iązania  
p rob lem u  zb ożow eg o  w  P olsce .

A b y  jed n a k  a k cja  rozw iązan ia  
tego p rob lem u  została u w ieńczon a 
pow odzen iem , m usi b y ć  p ro w a ­
dzoną rów n ocześn ie  na w szyst­
k ich  odcin kach , z rów n ą  energią  i 
dok ładn ością  z u życiem  na ten cel 
m oż liw ie  znaczny' h fu ndu szów .

Z  tym  k ierun k iem  działania 
zgadza ją  się n iem al w szyscy  ro l­
n icy  w  P olsce , ale o jed n y m  za­
gadn ien iu  ściśle zw iązanym  z ca ­
łością  p rob lem u  zb ożow eg o  często 
zapom inają —  nie rozum ieją , że 
aby m óc podn ieść ren tow n ość pro 
d u k cji zb ożow e j nie w ystarczy  
p rzezn aczyć na ten ce l m ilion ów , 
nie w ystarczy  u n ieza leżn ić  pozio 
m u cen zbóz w kra ju  od  ryn k ów  
zagran icznych  oraz pow strzym ać 
zbyt gw a łtow n ą  w  n iek tórych  o -  
kresach podaż zboża. Istn ie je  je ­
szcze jed en  czynn ik , i to w  tym  
w yp a dk u  zasadniczy, k ióry  ma de 
cy d u ją cy  w p ły w  na ostateczny  re ­
zultat przedsiębran ych  w ysiłk ów  
i bez w spółdzia łan ia  k tórego  tru ­
dno osiągnąć zam ierzon ego celu.

HANDEŁE5Y
ZBOŻOWE

Istn ie je  k u p iec zb ożow y !
A  kim  w  .P ólsęe  W sw ej w ięk ­

szości jest k u p iectw o  zbożow e te ­
go ch yba  nie p otrzeb u ją  p rzy p o ­
m inać. Ta czarna, złow ieszcza 
chm ura od  setek  la t nad w sią p o l­
ską w isząca , ten  speku lant i łu 
pieżca ostatn iego n ieraz grosza 
ch łopa , czy  ziem ianina, to zorga ­
n izow an e ce lo w o  i k on sek w entn ie  
z łod zie jstw o , w szystk o to razem  
zw ie  się ży d ow sk im  handlem  zb o ­
żow ym . W iem y  jo k  „szczytują" r o ­
lę rozd z ie lcy  łu p ów  spełniają w  
P olsct kahały  żyd ow sk ie , w ierny 
z jak  n iesłych an ym i trudnościam i 
m usi w a lczy ć  na w si polsk i k u p iec 
zb ożow y , k tóry  ośm ielił się n aru ­
szyć ży d ow sk i m on opol, w iem y 
jak im i m etodam i żydzi w yw oły  
w ali gospodarczo  n a jzu pełn ie j nie 
uzasadnione zw yzk i i zn iżki cer., 
zboża. W iem y dziś b. w iele , i to 
p ow in n o  nam  ju i  wystarczyć do 
k ategoryczn ego  żądania bezwzgTę-

dnej i radykalnej zmiany dzisiej­
szych stosunków w handlu zbo­
żem.

UNARODOWIENIE 
HANDLU ZBO&EM

H andel produktam i ro ln ym i m u 
si b y ć  w rękach czysto polskich, a 
w  p ierw szym  rzędzie ‘m usi n im  
b y ć  handel zbożem . T y lk o  polsk i 
k u p iec m a m oralne praw o b y ć  
przedstaw icielem  h an d low ym  
ch łop a  polsk iego, sp rzedaw ać p ro ­
dukty jego p racy  i znoju, b y ć  tym  
czynnik iem , k tóry  w lasnyn) tru ­
dem , pośw ięcen iem , a n ieraz i o -  
fiarą p rzyczyn i się do p rzeb u d ow y  
•ycia wsi.

APARAT HANDLOWY
O rgan izację  h andlu  zbożem  m u ­

sim y oprzeć na 2 czyn n ikach  —  z 
jed n e j strony sieci terenowych, 
prywatnych, lub spółdzielczych 
polskich, placówek hurtowego sku 
pu zboża, z drugiej zaś na cen­
tra li - zbożowej ustalającej ce 
ny zbóż, dysponującej nad­
w yżkam i zb ożow y m i tych  h u rto­
wni, ponad ich  loka lne zapotrzebo 
w anie, p row a dzą ce j eksport zboża.

rozdzie la jące j k red y ty  zb ożow e  —  
o b ro tow e  dLa h urtow n i, zastaw o- 
w e dla sam ych  ro ln ik ów .

Z a jm ow a n ie  się h ań d lem  zboża 
przez poszczególn e  h u rtow n .e  b y ­
łoby uzależnione od u przed n iego  
uzyskania przez n ie  k on ces ji, u -  
dzielan ych  przez centra lę.

Hur.ownie płaciłyby rolnikom 
za zakupywane zboże ceny perio­
dycznie ustalane przez Centralę, a 
za swe pośrednictwo otrzymywa­
łyby prowizję. Hurtownie ponosi­
łyby pełną odpowiedzialność i ry­
zyko za gatunek zakupionego zbo- 
ia, jego oczyszczenie, przechowa­
nie, dostawę i t. p.

BANK ZBOŻOWY
Jaką fo rm ę  orga n izacy jn ą  i p ra ­

wną p ow iim y  p rży jąć  centra le  
zbożow e je st kw estią do dalszej 
dyskusji. CzV jednak  ze w zględu  
n? ogrom n y  zakres działań  fin a n ­
sow o - k red ytow y ch , na stosunki 
m iędzyn arodow e, w y n ik a ją ce  z 
p row adzen ia  eksportu  oraz sto­
sunki fin an sow e ze Skarbem  P ań ­
stwa NIE B Y Ł O B Y  N A J C E L O W - 
S Z Y M  ST W O R ZE N IE  B A N K U  
Z B O Ż O W E G O ?

o r a j c i e  u  n a s
GDYŻ S Z C Z Ę Ś C I E  S T A L E  S P R Z Y J A  N A S Z Y M  G R A C Z O M !

w  43 L oterii u nas p a d ło :

Zł. 5 0 . 0 0 0 na Nr.

a. 20.1300 na Nr. 31645 11. 5 .OOO “ Nr. 29433

■ 1 3.000 .. „  31661 ■ 5.000 62829

15.000 „ „  759ą7 5.000 „  64559

15.000 „  „ 14367,3 5.000 706PS

10.000 ., „ 16577 • 5.003 • „  80638

. 10.000 „  „  75827 s . p o a .. Sl 223

. 10  600 „ „  75838 . 5.000 „  109695

1 0  000 .. ., 129725 ■ 5.030 „ 126912

10.000 ., „ 146571 5.000 „  138117

10.000 „  „ 146738

2 2  wygr. po Zl 2 .5 0 0  -

1 9  wygr po Zł. 2  0 0 0  —

5 0  wygi p° zi 1 ,0 0 0  —
oraz w iele, w iele  innych

34374

S Z C Z Ę Ś L I W A  f t O L Ł f t T U R A

A. WOłAŃSKA
CENTRALA; W ARSZAW A, NOWY ŚWIAT 19

ODDZIAŁY: W WARaZ A WIE. WILNIE I KRAKU Wir
L O S Y  D O  I K L A S Y  44 L O T E R g  J U Ż  SĄ 0 0  N A B Y C I A  

C i ą g n i e n i e  a 3  S u t e g o  r .  b .
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. Konto PKO 7192

Obrona pnemyste cxy kartelów

Własne słowa I cudze hasła
O d  s ł ó w  d o

(J , W .) P rzem ów ien ie  m in istra  ! bez in teresow n ie  s ta ją cy  w  o b ro -

r e a i i z a & M
szydło

Rom ana, k tóry  w  d osyć n ieprzy­
ch y ln y  jak k olw iek  ostrożn y  sp o ­
sób potraktow a ł kartele, w y w o ła ­
ło  reak cję  prasy  k on serw a tyw n o- 
karte low ej.

„K u r ie r  Polsk i pośw ięcił ar ­
tykuł ob ron ie  przem ysłu  p ryw a t­
nego, . artykuł w yda w a łob y  się

nie przem ysłu  pryw atnego , gdyby 
nie jed n o  zdanie o „R o b u r z e " :

Sprawdzianem jest uwidoczniona 
przez p. ministra aktywność inicja­
tywy prywatnej na morzu, gdzie, 
jak to podkreślił p. minister, nie 
ustająca aktywność Róburu" znaj­
duje naśladowców.
K ażdy dziś chyba  wie, co  to

M I H A L Y  H 3 I G 3 T I
i\ kuchmistrz restauracji Św Gellerta w Budapeszcie objąi szefo­

stwo kuchni w Restauracji i Barze.
■*4 O W A  G O S P O D A  j a s W a
i wprowadził do jadłospisu cały szereg r.owych nieznanych jeszcze 

w Warszawie węgierskich potraw.

P o s i e d z e n i e  R a d y  N a c z e i n e j

9 Zw  ązku Wydawców
D z ie n n ś k ó w  i C z i s o p i s m

Komisji Kwalifikacyj-

■ U b i C I

^olskieg

C2Wartek> 26 b- m. odbyło się 
M ro,£ e.Woamctwem Prdzesa Feliksa 
nift D ‘0"0  całodzienne posiedze- 

e K ajy Naczelnej Polskiego Zwiąż- 
Ku Wyaawców Dzienników- —  - Czaso­
pism, przy udziale kilkudziesięciu 
przedstawicieli wszystkich najważniej 
szych ośrodków wydawniczych R /p 
czypospolitej.

Pierwszy m punktem porządku oh 
rad były sprawy, związant z T  
sciem w życie nowego prawa praso 
wego. Dyrektor St. Kauzik Szczegóło­
wo omowi! ancję wiadz Związku W y­
dawców, podjętą pfzed ogłoszeniem 

krętu prasowego, a zmierzającą do 
uzgodnienia projektu z postulatami 
„  następnie zaś zanalizował

czegółow o obowiązujące obecnie 
P zepisy z punktu widzenia wydaw­

czego. Po obszerne! dyskusji, jaka 
w wiązała się nad referatem, posta- 
. °pracować projekt zmian

niektórych postanowień prawa pra- 
ow ego, ląóry byłby przedstawiony 
, re: merowi i Ministrowi Spra­

wiedliwości. Celem tych zmian bylo- 
bwzględnienie w szerszym niż do- 

.ik' zakresie, postulatów świata 
wydawniczego.

Następnie omówiono sprawę bliż- 
współpracy pomiędzy Związkiem 

ydawcow * Związkiem Dzien- 
otaz działalność Korninikarzy'

góina*r;d ^w 14 k°wych 3 w szcze 
Komisji Orzekającej oraz

Dziennikarskiej
nej.

Dłuższą dyskusję wywołało zagad­
nienie cen makulatruy, zreferowane
przez wicedyrektora Związku Fr.
Głowińskiego, który przedstawił ze 
branym wyniki zabiegów' Zarządu 
Związku w tej sprawie oraz oświet­
lił sytuację na rynku makulatruy.

W dalszym ciągu obrad zebrani 
wysłuchali sprawozdania z akcji pro­
pagandowych Związku na rzecz zwięk 
szenia czytelnictwa dzienników i cza­
sopism, oraz sprawozdania z prac 
komitetu p rasy Periodycznej, który

działalność ntni°  " ader ŻyWy ‘ n' vocną
s t a w n i  dyrektor Związku przed- 
wo 7 ,-*>a4zie sprawozdanie finanso- 
nv t ^ lązk’ ' uoiegły rok operacyj- 
nrn,'ml-lanS na. 31 grudnia 1938 r, oraz 

, l’reliminarza budżetowego 
rok bieżący. Zarówno 

twierH/o Jak ' preliminarz zn-
* -e zosta,y bez zm iąi, Ponad*

cyjnychW10n°  Szereg spraw or&aniza-
Między innymi, w związku z proś­

bą skierowmią do Związku przez Mi­
nisterstwo Spraw W ojskowych Rada 
postanowiła zwrócić się do wydaw­
nictw zrzeszonych z apelem o publi­
kowanie wiadomości o listach ofiaro 
dawców na F. O. N„ których 0gła- 
szenie podjęte zostało ostatnio orzez 
Ministeistwo Spraw W ojskowych

Opłatek 0. Z . ??. z żydami
IV: eik e w zburzenie wśród robutn ków

P oznaniu  i ok o licy  Z w ie l- j ko na obecn ości żyd ów  na u rc cz y -
oburzeniem  kom entow any J stosci, bow iem  narząd Z w iązk u

fakt wspólnego opłatka ozo j przystąpiło łamania się̂  opłat 
nowego ,.Z jedn oczen ia  Zawodowe ’ - J
go P o lsk ie g o " z żydam i, iaki
tniał m ie jsce  w  G nasaynie pod

W
kim
jest

! k iem  z żydarni, k tórzy  uśm iecha-

je s t  R ohur. A w ięc w yszło  
z worka.

S?R A W A
KARTELOW A

„C za s" natom iast w ystępu je  
przeciw  ustaw om  u łatw iaj ąclrhi
władzę p o licy jn ą .

Kto walczy z instytucją miejsc 
odosobnienia ten ipusi walczyć 
■orniami policyjnymi w ’a!w.s!e 
gospodarczym. Można sformułować 
ustawę jak najostrzej skierowaną 
przeciw porozumieniom kartelo­
wym, ale trzeba ją sformułować 
tak, zeby la*idy wiedział, co usta­
wa rozumie przez kartel. Ustawę, 
która daje prawe stosowani* sank- 
cyj w stusunku do dwóch poczci­
wych »zcwcóvr którzy się umó- 
-rili, że jeden ttędzit robił buty 
_'n,-iafe drugi męskie, bo inaczej 

nie utrzymają się w tej samej ka- 
■riemcy, jest ustawą wprowadza­
jącą ni iSl prawny, niepewność 
prawną.
Z a rów n o  obron a  p ryw atn e j g o ­

spodark i przed zbytnim  n a c i­
skiem  państw a ja k  i p r z e ć ,w sta ­
w ienie się p o licy jn y m  norm om  w  
gosp od a rce  je s t  dla nas zrozu-

hasła wniesione pi zez O. Z. N, do 
polskiego życia pruiyrnnego. i>, 
seda obronności państwa, mstaln 
przez Ozon rozszerzona na sferę 
życia społecznego i grspodarczrg'. 
i wprowadzona jako ‘rapitatna pod 
sława wychowania ideowego ca­
łego społeczeństwa. Idea przekre­
ślenia starych sporów pa.tyjoych. 
odrzucenie pizeszłosci, jako czyn­
nika pieniaczych różnic i szkodłł 
wych nienawiści.
...„duch  żołn iersk i przenika Na 

ród. a duch n arodow y armt*, 
służba zaś w o jsk ow a  stanow i Ba- 
szczytny  obow iązek  każdego P o ­
laka i n a jw ażn ie jszy  etap w y ­
chow an ia  n a rod ow eg o".

...„ is tn ie ją ce  u grup ow ania  p o ­
lityczn e... rozdarte  spraw am i o 
p rzesz łość  nie są zdolne skupić 
w szystk ich  zd row ych  sił N arodu  
do w alki o przyszołść P o lsk i".

T e  słow a w y jęte  są z dek lara­
c ji  O bozu N a rodow o-R adyk a ln ego  
go, o g łoszon e j 14 kw ietnia 1934 
roku, a w ięc  na długo przed  p o ­
w staniem  O. Z. N.

C zyżby w ięc to, co g łosi dziś 
O zon było  napraw dę je g o  w łas-

Poznaniem .
„Z je d n o cz e n ie "  ja k  donosi , 0 -  

rędow n ik " u rządziło  na terenie 
fa b ry k i opłatek  robotn iczy , na 
k tóry  za proszon o  żydów  - dyrek 
torów  zakładu  P apuszkę i G o ld ­
mana.

Jed nak  n ie sk oń czy ło  się li ty l-

Zaolzie* składa hołd
poległym swym obrońcom

Stonaw a w pow . frysztack im  
obch od ziła  n iezw ykle  u roczyście  
roczn icę  śm ierci 20 leg ion istów , 
którzy  w styczn iu  19 19  r . po leg li 
na p o la ch  S ton aw y i O lbrach cie  

wa ce z Czecham i. U roczystoś- 
Prz> udzia le k ilk u tysięczn ej 

u czestn ik ów  i d e le g a c ji 
z ca łeg o  Śląska c ie -  
oraz  p ocztów  sztan-

m iałe i słuszne. U w ażam y, że u cz -
c iw sze  i sk u teczn iejsze bytóby  i n ością  ? N ie eho d z i tu o p raw o do

ją c  się, przyjęli opłatek, ch ow a jąc  | zd ecyd ow an e i bardzo ostre  w y - [ W 0Szenja haseł, bo w p rzeciw ień -
stąp ien ;e  przeci w  kartelom , n iż , stw ie do innych u grup ow ań  dą- 
Zosiaw ianie „ ta jn y ch  p rze jś ć  u-1 do u pow szechn ien ia  n a -
m otłiw ia ją cy ch  zam askow ane u- , gzyCh m yśli i za łożeń . A le  istotę 
derzenia. i błędu O ZN  stan ow i m on op olizo -

A  jed n a k  nie w yd a je  się n a m .: 
aby in ten cja  prasy  k on serw atyw  ­
ne - k arte iow ej by ła  zupełn ie 
czystą.

Spraw a k arte low a  je s t zbyt 
bliska je j  sercu . T o  też g d y  u- 
d erzono w  stół kartelow y, ode­
zw ały  się nożyce.

TRUDNA 
REALIZACJA

„B ob otn ik " p isząc o budżecie

go do kieszeni.
W y w oła ło  to w ie lk ie  oburzenie 

w śród  robotn ik ów , k tórzy  nie m o­
gli zrozum ieć tak iego żydolubstw a 
które p rzyczyn iło  się do sp rofa n o­
w ania trad ycji, tak  d rog ie j każde­
mu P o la k o w i i k a to lik ow i. Faki 
ten b y ł  dla n ich  w ie lk ą  n iespo­
dzianką.

w 
ci
rzeszy
przybyłych
szyńskiego

d arow ych , rozp oczęły  się nabo­
żeństw em  w  m ie jscow ym  k oście ­
le, skąd ru szył następn ie  w ielki 
poch ód  na cm entarz, gazie  spo­
czyw ają  szczątki boh aterów .

Na zakoń czen ie  u roczys tośc i od 
była się akadem ia, na program  
k tóre j z łoży ły  się w ystępy  ch ó ­
ralne, przem ów ien ia , deklam ncje 
i część  k on certow a .

w anie praw a do z jed n oczen ia  
O. Z. N. bow iem  ch ce  m ieć wy­
łą czn e  praw o do re a liz a c ji cu ­
dzych  haseł, bo in acze j przyznał 
by się skąd zaczerpn ął sw e s fo r ­
m ułow ania .

i a O - le c  e  p u l t u
im. Narbutta w Grodn e

W 2 0 -le c ie  istn ien ia  pułku pie 
cnoty  jm . L u dw ik a  N a rb u tta  w

n° jp 1,6’ kt° ry p ow sta ł na ziem i 
w i e sk ie j lid zk ie j, szczu czyń -
s ; . e ;  i g rod z ień sk ie j, na teren ie 

oszar tego pułku ma być  w ybu ­
dow an y  pom nik  ku czci p o le ­
g łych  Nu fro n to n ie  będą upa­
m iętn iane n azw isk a : sze fa  pu ł­
ku L udw ika N arbu tta  i p ierw sze 
g o  d ow ód cy  pułku.

P o  bok a ch  zostaną u m ieszczo­
ne lis ty  p o leg ły ch  pow stan ia  
1863 r. i p o leg ły ch  pułku. Pułk  
dotychczas w ybudow ał m auzo­
leum  w  D ufcicach  dla N arbutta  
i je g o  tow arzyszy , k tórzy tam 
p o leg li w  r. 1SG3 a poza tym  wy 
staw ił krzyż żelazny m ie jscu  
o sta tn ieg o  biwaku i bo ju  p o w ­
stań ców  ora z  w yda ł książkę o  
N a rb u cie .

m inisterstw a ro ln ictw a , stw ier- j ^  
dza :

A na marginesie warto dodst 
że nie boim j się wzrostu cen rol­
nych —  konsument na tym nie 
'.traci — jeśli zmienić nisco naszą 
politykę taryfowa i skrócić o  trzy 
czwarte nieskończony łańcuch po 
drażającego pośrednictwa.
G dyby so c ja liś c i  ch c ie li na­

praw dę taki program  w ykonać, 
m usieliby  stać się antysem itam i, 
bo przecież  ci pośredn icy  to  p ra ­
w ie w yłączn ie  żydzi.

C zy s o c ja liś c i zdobędą się na 
takie u derzen ie w  żydów  —  w ąt­
pim y.

JAK  JEST 
NAPRAWDĘ?

Od p ew nego czasu prasa ozo ­
n ow a bron i się g w a łtow n ie  przed 
zarzutam i totalizm u i m on opar- 
ty jn cśc i. W artykule a taku jącym  
op o zy cję  za te zarzuty  ..Gazeta 
Poi sk a " p is ze :

Niewątpliwą nowością stały się

MANEWRY 
W EUROPIE

„P o lsk a  Z b ro jn a "  p isze o p rze ­
m ianach gospoda rczych  w  N iem - 

j czech  w związku z ustąpien iem
S ch a ch ta :
Wszystko to, oczywiście, nie zda 

je się przybliżać up. Łgnionej ery 
gospodarczej pacyfikacji świata, 
tle też, jak to niedawno przypom­
niał jeden z publicystów polskich 
mylne jest założenie, że żyjemy w 
czasach pokoju. „W  gruncie n.eczy 
przez cały rok 1938 toczyła się w 
Europie wielka wojna manewro­
wa", a w poszczególnych starciach 
rozstrzygało porównanie wyników 
mobilizacji wojskowej, gospodar­
czej i mc-ałnej.

W  tej chwili nic nie -apowiada 
zakończenia ..manewrów", które 
nedal trwają, i dlatego nie to jest 
ważne, że w jakimś kraju zdecydo 
wano się na zwiększenie „nacisku 
na stopę życiową", które za lat X  
da takie wyniki. Ważne jest to, w 
iakim stopniu dar.y kraj już dziś 
jest i będzie w najbliższej przysz­
łości gotów  do nowych... porów­
nań.
T o p og otow ie  w o jen n e  musi 

być u-znane jako p raw o sto ją će  
pon ad  partiam i i sporam i g ru p o ­
wymi.
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Hidowca prowdziwQ€B pereł
Mikimoto — król perłopławów

W  doskon a łe j książce E dgara 
L a jfh a : ..K raj W sch odzącego
S łoń ca " , („B ib lio te k a  p od różn i­

cza " T rzaski E verta  i M ich a lsk ie ­
g o ) zn a jd u jem y  m iędzy  innym i o -  
pis je d n e j z n a jb a rd z ie j re w e la ­
c y jn y ch  zd ob yczy  lat ostatnich , ja 
ką je s t  n iew ątp liw ie  hodow la; 
p ra w d ziw y ch  pereł.

P ierw szym  h od ow cą  b y ł J a ­
p oń czyk  K ok ic i M ik im oto. D zięki 
n ow oczesn ym  zd ob yczom  w ie ­
dzy p ow iod ło  mu się w ytw arzać 
ok rągłe  p erły  bez skazy a jeg o  
w yn a lazek  p o w o ła ł d o  życia  zu ­
pełn ie  n ow ą gałęź przem ysłu . 
L u dzk ość ma mu do za w d zięcze ­
nia, że ten n a jw y tw orn ie jszy  
k le jnot stał sie D"zc>dmiotem 
p rod u k cji.

Na w ystaw ie  p rzem y słow ej w 
T ok io  wr r. 1890 M ik im oto sp o­
strzegł m uszlę rzeczną z w ro śn ię ­
tym  w  nią posążkiem  B u ddy  z 
m asy p er łow e j. K u p u je  ten okaz. 
Ta m uszla z B u ddą nie da je  m u 
spokoju . W  jgjci sposób figurk a  
dostała się do m uszli? P ew n ego  
dnia łam ie m uszlę i ku sw em u

zdum ieniu  spostrzega, że posążek  I są żółte, m atow e i bez blasku . D o - 
i Sudety. k tóry  rów n ież połam ał, ! tychczas jeszcze  n ik om u  ń ie  u d a - 
iest ty lko zw ycza jn ą , tanią, sta - ło  się w yh o d o w a ć  idealn ie o k rą g ­

li nej. ka ze szkła, pok rytą  cienką | iej p erły .
i w arstw ą m asy p er łow e j. T egoż ! M ikim oto szybko p ow ra ca  do 
■rinia udaje  się do p ro fesora  z o o lo -  | dom u i w yp rzed a je  w szystk o , co 
gii. k tóry  w yg łasza ł na w ystaw ie  j posiada ł, p oczym  z żoną i t r o j-  

, odczyty  o życiu  perłop łazów .ą  giem  dzieci przenosi się na sa - 
j Ten m u w yjaśn ia  , w  jak i sp osób  i m otną w yspę F atokud zim ę. Tu 

w łożon o szklaną fig u rk ę  B u ddy  j sp odziew a  się od k ryć  ta jem n icę  
|do m uszli ży ją ce g o  p erłop ła w u  i | ok rą g łe j perły:. P rzez  p ierw sze  
‘ ja k  następnie została ona pok ryta  j trzy  m iesią ce  ca ła  rodzin a  po- 
| w ydz ie lin am i tego m ięczaka. Ten  | szok u je  m łodych  żyw ych  perło- 
: sam rezultat osiągnie się po w ło -  j p law ów . K ied y  ju ż  n agrom adzon o 
żeniu  do sk oru py  ok rą g łych  zia - : ca łe  góry  m uszli, M ik im oto —  
renek, a n aw et —  teorety czn ie  zgodn ie  ze w skazów kam i p r o fe so -
—  m ożna w  ten sposób -wytwa­
rzać p raw d ziw e  perły .

A le  p ro fesor  ostrzega sw ego 
m łod ego  gościa przed p rzesa dn y ­
mi nadzie jam i. W p raw d zie  w  E u ­
rop ie  są już w  sprzedaży perły , 
otrzym an e z h odow li, ale zn acz­
nie ustępują  on e praw d ziw ym ,

ra op e ru je  trzy  tysiące  m ięcza ­
ków, w k łada ją c  w c ia ło  każdego 
drobn e ziarn ko m asy p e r ło w e j. 
N astęp n ie  w rzu ca  m uszlę z p o ­
w rotem  do m orza w m ie jscu  
przez siebie upatrzonym .

Czeka cztery  lata, by m ięczaki 
w ytw orzy ły  perły . Jed n ocześn ie

o w ie le  w yższa od m asy perio - 
w ej. P rzede  w szystk im  są n ie fo - 
rem ne, a w  n a jlepszym  razie b y ­
w a ją  ty lk o  p ółok rąg łe , poza  tym

DZIEW CZYNA Z LASU"

h an d low a zaś ich  w artość jest n ie j za£ b ez w ytch n ien ia  o p e ru je  ty­
sią ce  ży ją cy ch  p erłop ła w ow .

R ok  1894. W  czw a rtą  roczn icę  
zatop ien ia  p ie n i szej p a rtii zope- 
row a n y ch  m uszli rod zin a  M iku- 
m oty  w ydobyw a je  z m orza i zrzu 
ca  w  stosy  przed  dom em  Z drże ­
n iem  serca  M ik im oto o tw iera  je d ­
ną m u szlę  po d ru g ie j...

L ecz  jak ież  rozcza row a n ie ! T rzy  
czw arte  zb ioru  zn iszczy ły  polipy  
i tra w a  m orska, a reszta za w ie - 
pó łp erły , ja k ie  od daw na ju ż  Są 
sprzedaw an e w E u rop ie . Ich  w a r ­
tość jest m in im alna . S tra con o  na- 
próżno cztery  lata p ra cy  i zaprze­
paszczon o praw ie  ca ły  m ajątek .

U p ływ ają  lata żm udnej p racy . 
Co p ó ł roku  M ik im oto w rzu ca  do 
m orza now ą p artię  zoperow an ych  
perłop ła w ow , a każdy now y p o ­
łów  je s t  cora z  p om y ś ln ie jszy : pe­
rły  są ok rą g le jsze , m a ją  p ię k n ie j­
szą' blask i barw ę, ch ociaż  je s z - 
łze  zn aczn ie  u stęp u ją  n atu ra l­
nym, za rów n o  pod w zględem  p o ­
łysku ja k  i kształtu . N a każde u- 
lepszen ie  sw e j m etody  M ikim oto 
uzyskuje patent.

R ok  1913. W reszcie  po dw u­
dziesto le tn ie j żm udnej pracy  M i - ! 
k im oto tr iu m fu je . Z b iór  z tego  r o -  | 
ku daje mu doskonałe , o k r ą g łe ' 
perty, które sw ą sym etrią  p rze ­

w yższa ją  naw et n atu raln e.
Cesarski U rząd P a ten tow y  p o ­

śp ieszn ie  w yd a je  p a ten t o ch ro n ­
ny na je g o  w ynalazek . D ow cd  p a ­
ten tow y  N r. 33640 o p isu je  sp osób  
w kładan ia  ziarenka do w ork ow a ­
teg o  o rga n u  ży w eg o  m ięczaka i 
p rzen oszen ie  w oreczk a  z z ia ren ­
kiem  za pom ocą  o p e ra c ji d o  ezę 
śei m iękkich  in n ego  perłop ła w a , 
w y d z ie la ją cy ch  m asę p e r ło w ą ; po 
te j o p e r a c ji należy zdezyn feko­
w ać ranę, zam knąć skorupę i 
w rz u c ić  m ięczaka do  m orza  na 
s eden: łat. ażeby  sw oim i w yd z ie ­
linam i p ok ry ł ziaren ko.

W reszc ie  perły  M ik im oto  do­
c ie ra ją *  do P aryża . Jubilerzy  eu­
ro p e js cy  są p rzerażen i. Z pa ten ­
tu d ow ia d u ją  się, że od tąd  m ożna 
h od ow a ć  p raw d ziw e  perły . D o ­
prow adzi to do spadku cen  pere ł 
n atu ra ln ych , do d e g ra d a c ji tego 
n a jw sp a n ia lszeg o  k le jn otu . L u ­
dzie stracą  sw o je  m ien ie , ro d z i­
ny będą zru jn ow an e...

Sk oro  jed n a k  sp e c ja lis ta  m oże 
od różn ić  p erłę  h odow a n ą  od  na­
tu ra ln e j, p rzeto  je s t  w y jś c ie  z 
przyk re j sy tu a c ji. Z a czyn a  się ak­
c ja  o b r o n n a .i  o to  P a ry ż  p ię tn u je  
perłę  h od ow la n ą  ja k o  im itację . 
P rasa  św ia tow a og łasza  K rucjatę 
p rzeciw k o  perle  ja p o ń sk ie j, a ju ­
b ilerzy  żą da ją  w yrok u  sądu na 
M ikim oto.

P rzyszło  w reszcie  do rozp ra w y  
są d ow ej. W ch arak terze  eksper­
tów  w ezw an o w yb itn ych  p r o f e s o - 1 
rów  fra n cu sk ich , am erykań sk ich , 
a n g ie lsk ich  i n iem ieck ich  —  
w szy scy  orzek li, że perła  p o ch o ­
dząca  z h od ow li n ie je s t  b y n a j­
m n iej im ita cją . W o b e c  tego  sąd 
w ydał w y ro k  u n iew in n ia jący .

W  r. 2920 zb ió r  pere ł w ynosi 
ju ż  z górą  m ilion  Sztuk, a je d n o ­
cześn ie za gran icą  cena p er ły  n a­
tu ra ln e j spada k a tastro fa ln ie . 
W reszc ie  u ratow an o n aiu ra ln ą  
perłę  u sta n a w ia jąc  cenę h od ow a ­
nej na piątą część  w artośc i na­
tu ra ln e j. M im o to, od  czasu  w y ­
nalazku M ikim oty cena p erły  na­
tu ra ln e j spadła , nie w iadom o j 
iy lk o ę łw  jak im  stopn iu  p r ż y c z y - ! 
n ila  się do tego og ó ln a  d ep res ja  ' 
gosp od a rcza .

WCISRAJCIE  (V iK<SR$j 7ABE2PIEC2AJACY
od oeiemcHHieeiA ; zaczeri*4 en ie  nia
HAOAJĄCV R Ę K O *  M IĘ K M O fĆ i B IA C O iC

^  P R A t A T O W
" r  p e r c e c t i o n

„Kościół w Polsce"
Podjęcie pomnikowego wydawnictwa
A r ch id ie ce z ja ln y  In stytu t A k ­

c ji  K ato lick ie j w  W iln ie , p od ją ł 
się  w ydania  p om n ik ow ego w y ­
daw n ictw a  p. t. „K o śc ió ł w  P o l­
s ce " .

W y d a w n ictw o  to zaw ierać  bę­
dzie  ch arak terystyk ę  w szystk ich  
a rch id ie ce z ji, d iecez ji; p a ra fii i 
k ośc io łów  w P o lsce  z podaniem  
ich  p rzesz łośc i d z ie jo w e j i z przed

staw ien iem  stanu obecn ego .
W y d aw n ictw o , k tórego  R edak 

c ja  i A d m in istra c ja  m ieści sic 
w W arszaw ie , ul. C hm ielna 26/15 
te le fon  327-08, p rosi W iel. K s ię ­
ży P rob oszczów  o  n adsyłan ie  f o ­
to g ra fii sw oich  k ośc io łów , sw oich  
osob istych , oraz zw ięzłych  ży c io ­
rysów , celem  um ieszczenia  w o- 
m aw ianym  w yd a w n ictw ie .

Uroczystości 6 HMecKa
polskiego Lwowa

W  r. 1940 L w ów  św ię c ić  b ę ­
dzie u roczy śc ie  600-lecie  p rzy n a ­
leżn ości sw ej d o  P o lsk i.

W  zw iązku z tym , zostan ie  u- 
rządzon a w ystaw a, p rzed staw ia ­
ją ca  d z ie je  m iasta. Na w ystaw ie 
zn a jd ą  się  m od ele  p lastyczn e  
św iątyń, p la n y  parków , szereg  o-

brazków  i m odeli, p rzed sta w ia ją ­
cy ch  ro zw ó j k om u n ik acji, w o d o ­
ciągów  i t. d.

P on adto  w zw iązku z ju b ile u ­
szem , zostan ie  rozp isan y  konkurs 
na pom nik króla K azim ierza  W iel 

: k iego.

Kradzież pędzla Rembrandta
przez studenta szkoły sziuk pięknych

P ędzel, k tórym  R em bran dt m a­
low a ł sw o je  ostatnie obrazy , zo ­
stał skradziony .

O statn io pędzel zn a jd ow a ł się 
w  posiadaniu  rodzin y  V l:es  w  
R otterdam ie. W ła ścic ie le  bezcen ­
nej pam iątk i osk arża ją  o kradzież 
studenta szk o ły  sztuk p ięk n ych  w 
A m sterd am ie , V an  H eyssingen, 
k tóry  B ył stałym  lfościerh  w  eTO.ńCr

V liessów .
Van H eyssingen  w k rótce  po 

zn ikn ięciu  pędzla  u lotn ił się r ó w ­
nież. Jak w yk a za ły  dochodzenia  
p o licy jn e , udał się do portu  V lis - 
singen. Z arządzon y  za nim  pościg  
nie dal w yn ik ów

P od ob n o  adept sztuk p jęknych  
i w ie lb icie l R em brandta zb łegł d c  
A nglii.'

A P A R  \CIJ4
DO P O D N O S Z E N I \
O CZEK

Scen a ze św ietn ej sztuki S zan iaw sk iego , w ystaw ion e j przez teatr 
A teneum . J a ra cz  (G a jo w y ). M aszyń sk i (W ie lo rz e ck i) , Ł u szcze w - ! S k le p y : % .

ski (W ito m sk i). Marszałkowska

którym w cią­
gu minuty m oi i 
na podnieść naj 
dalej opus/czo 
ne oczko.

CENA 3 Z ł-
R Ó Ż Y C K I

82, S-to Kr ryska 1P

Ja i T y  
Pan i Pan i 
My W y  j Oni 
W szyscy
Spotykam y się  w środę 
1 lu tego
w doln ych  sa lon ach  A d rii

na WIECZORZE PRASY
Z A P R O S Z E N IE  

otrzym ać m ożna w  S ek reta ria ­
c ie  Syndykatu D zien n ikarzy  W ar 
szaw skich

tel. 9 -81-81
w godz. 11 —  13 i 17. —  19.

Swing i Lambeth-Walk na indeksie
W Niemczech m - i z ą  z  mochym tańcami

K ierow n ik  Irt>y M u zyczn ej aa 
d z ie ln icę  A n h a lt , w yda ł zakaz 
gran ia  i ta ń czem a  w tej d zie ln i­
cy Sw in ga .

W  zw iązku z tym  je d n o  z pism  
h itle row sk ich  „D ie  B ew eg u n g ", 
p ro p o n u je  w y łą czen ie  rów n ież z 
n iem  eck iego  rep ertu aru  ta n ecz ­
n ego  L am beth  W alk . T en że o ig a n  
w ystęp u je  p rzeciw k o  fo to g ra fo ­
w an iu , m a low an iu  i op isyw an iu  
k ob ie ty  na m od łę  „ g ir ls "  i „w a m ­
p ó w ".

P ism o stw ierdza , że w  ciągu ty-

lo le tn iego  ob cow a n ia  z żydam i 
m en ta ln ość żydow ska w yw arła  
w p ływ  na rasę n iem iecką, naieła 
d a jąc  je j  w sch od n io  żydowotcie 

' ok u lary . M en ta ln ość ta stw orzyła  
[z kobiety  ob jek t p ożąd liw ości, 

g ir lsę , w am pa i ch łop czy cę  
P ragn iem y u strzec się, pisze 

„B e w e g u n g ", przed tego  rodza ju  
' typam i, aby nie p otrzeb ow a ć 

w stydzić  się zw an ia  ich k iedvś 
matkam i naszych  dzieci.

J. g . W1TTKOP . 34)

NIKOMU
PAN B

Pow .eść współczesna  
A u toryzow ana ad aptacja  E ugeniusza Bałuckiego

— Nie s ły sza łem  tak iego  o k reś l i  nia —  w trą ­
c i ł  S o e d e r lu n d .  - - P roszę  w y  tłum alzyći trochę  d o ­
k ła d n ie j ,  k o g o  w\ n a z y w a c ie  J u d ź m i  w c ie n iu " .

P o m y ś la ł  p rzy  (ym . że ja k o  u śn rereon y  przez, 
dzienniki i nie m o g ą c y  s p r o s to w a ć  tej p oery lk i  
z braku d o w o d ó w  o so b is ty ch ,  a o p r ó c z  tego p o d ­
s z y w a ją c y  się p od  cu d ze  n a z w is k o  B ro w n a ,  jest 
właśnie ty p o w y m  o k a z e m  takiego  „ c z ł o w ie k a  
w cieniu". Z a n i e p o k o i ł  sie naw et. C h c ia łb y  p o ­
patrzeć teraz w lustro  i sp ra w d z ić ,  c zy  istotnie 
rvsy j e g o  tw arzy  n a b ra ły  o s o b l iw e g o  w yrazu  w ła ś ­
c iw e g o  lu d z io m  tej kategor ii .

—- „ L u d z ie  w c i e n i u " ?  —  p o w l ó r z y ł  K o lś . —  
Ogólnie b io rą c ,  (o są ludzie  bez jutra. D z ie ń  m in ą ł  
i dobrze, a c o  b ęd z ie  jujfco —  nie w ia d o m o .  Od 
m ian  tych hidzi jest  dużo . Na p rz y k ła d ,  są tacy, 
którzy ży ją  ty lko  z tego. że. u m ie ją  się z a c h o w a ć  
w- tow a rzy stw ie  i u b ie ra ją  się d ob rze .  Ci niby to 
pracują w  tak zw a n y ch  „ B iu m c h  oh  J u g i . d ż e n te l ­
meńskiej", w  „ P o g o t o w iu  b r y d ż o w y m "  lub  n a c ią ­
gają ła t w o w ie r n y c h ,  ale o s trożn ie  i na s to s u n k o ­

wo drobne kwoty, bo wted’. poszkodowany mach­
nie ręką i w najgorszym razie nie odkłoni się 
takiemu panu. W  tłumie odróżnię takiego „pta- 
ka niebieskiego". Mam w\robione oko.

— I co pan robi, gdy spotka taki piękny okaz?
— Fotografuję go. Ale nie o piękno chodzi, 

panie Brown, lecz o pewnego rodzaju układ ry­
sów twarzy i o wyrazistość. Wiedy można zdję­
cie poprawić Irochę, podretuszować no, i mam 
to, co mi jest potrzebne.

— Ciekawe... Pan (o robi dla sportu ałbc 
z amatorstwa? A może pan pisze rozprawę nau­
kową?

— Nie, panie Brown, jestem po prostu foto­
grafem reklamowym.

— Aha! Rozumiem V  ięc pan chciał.;.
— Tak jest, jedna z największych paryskich 

fabryk ma wypuścić nowy gatunek mydła do go­
lenia i właśnie pan, panie Brown, byłbs wyma­
rzonym typem dla reklamy. Ogromnie żałuję, że 
to nie dojdzie do skutku.

— Dlaczego? Kto panu w lvm przeszkadza?
— Pan przede wszystkim . — westchnął kol$.
— Jeszcze nie powiedziałem ostatniego sło­

wa — uśmiechnął się Soederlund
— Już me mam żadnej nadziei - potrząsnął 

głową „łowca twar/y". — Proszę się zastanowić 
tylko: najdalej za miesiąc w hallach kolejowych, 
na słupach ogłoszeniowych, na parkanach, 
w' dziennikach, na okładkach czasopism, w każ­
dym zakątku Francji, a może nawet w całej P,u- 
ropie... jednym słowemAgd/ie pan się ruszy tyl­

ko, wszędzie zobaczy pan swoją podobiznę albo 
metrowej wielkości albo jako miniaturę na opa­
kowaniu. Przyjemna perspektywa, prawda?

—- Oziwny sposób zdobywania klienta! — ro­
ześmiał się Soederlund. — Zamiast dołożyć sta­
rań, ny przekonać człowieka, pan go jeszcze od­
strasza.

— Nie, panie Brown — wyznał szczerze Kols— 
ale mówię prawdę, bo i tak tego interesu nie zro­
bię. W  knajpie, pełnej dymu i dość skąpo oświe­
tlonej, byłem pewny, że dobrze trafiłem i że to 
da się zrobić, ale teraz, gdy miałem zaszczyt pa­
na poznać, widzę, żem się pomylił. A szkoda, wiel­
ka szkoda!... Nie ma pan pojęcia, jak trudno zna­
leźć taki typ! Musi mieć rasę, pow-agę i osobliwy 
wTdzięk... laki trochę surowy j mało uchwytny. 
Dziesiąty dz;eń szukam na próżno, a pojutrze koń­
czy się mój termin. Pech, psiakrew!

Kols zrobił taką zmartwioną twrarz, że Soeder­
lund ujął go pod ramię i poprowadził w kierun­
ku śródmieścia. T^m odruchem wyraził całą 
w gruncie rzeczy podświadomą sympatię, jaką 
uczuł do młodzieńca.

— Więc bardzo zależy panu na odpowiednim 
typie? — zapytał myśląc, iż oglądanie własnej po­
dobizny na każdym kroku uważałby za ciężki do­
pust Boży.

Kols w milczeniu skinął głową
— Hm... a proponuje pan tylko dwieście fran­

ków za ło okropieństwo — podjął Soederlund. ■*— 
Diabelnie mało'

<D c. n.).

Wspaniały
okaz jałowca

W  ok olicy  W illen b erg  w  P ru ­
sach W soh. rośnie d rzew o ja ło w ­
cow a. k tórego  w ysok ość  w ynosi 
17 m etrów . Jest to n a jw yższe  
drzew o tego gatunku w  E u rop ie . 
D rzew o  je s t o toczon e  sp ecja ln ą  
opieką i pod lega  och ron ie .

Bal Poleszuków
Noc karnawałową p. n. Ba L  PO 

I LESZUKÓW ” urządza Koło Polesia 
T. It. Z. W. **a rzecz dzieci po-eskich 
w dniu 4 lutego 3939 r w salonach 
W. T. W. (ul. Pierackiago 19). —  B i­
lety w cenie zł. 6—  i zł. 4 . -  [aka­
demickie) nabywać można w Kole Po­
lesia, Mars?ałk>wska 353 m. 3 i przy 
wejściu.

Kurs pszczelniczy
K urs pszeze ln iczy  11 -d n iow y  

o rg a n izu je  W arszaw sk ie  W o je ­
w ódzkie T ow arzystw o  P szcze la ­
rzy. P oczątek  kursu 27 lu tego 
r. b . ;  w yk łady  odb yw ać się  będą 
w  g od zin ach  w ieczorow ych .

In fo rm a c ji u dzie la  i zapisy 
p rzy jm u je  b iu ro  T ow arzystw a, 
u l. Z ło ta  4, tel. 662-88.

W PRZYSUSZE
zaprenumerować ,ABC“ można 

>i p. Rejewskiej 
przy nl Krakowskiej 2.
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Hlesooilzietaany remis SobkOWżaka Z 
Cztery r.okauty na meczu Lechla

Ł ą t z y ń s l r m
-  Eiektrtt

W  niedzielę odbył się W Równem 
rewanżowy mecz bokserski pomiędzy 
reprezentacjami W a rsza w y  i W oły­
nia. Warszawa, która tym lazem w y­
stawiła silniejszy skiad, wygrała zde 
cydowanie 12:4. W poszczególnych 
wagach wyniki były następujące (na 
pierwszym miejscu podajemy pięścia­
rzy W arszaw y):

Rundstein pokonał Szpaczyńskiego.
R Óthole zn ok au tow a ł Łoskina.
Lipiński przegrał z Frączkiem.
Tomczyński znokautował siwka.
Grądkowski wypunktował Paster- 

naka.
Czarek zremisował z Wierzbickim.
Ciążela odniósł zwycięstwo nad 

Logoszowcem.
Ubeh nie rozstrzygnął walki z 

Chłopeckim
SYRENA — WISŁA 11:5

W  Krakowie oduyl się n.ecz bok- 
sersk' pomiędzy stołeczną Syreną 1 
krakowską Wisłą. Zwycięstwo od 

Wał: Syrena w stosunku 11:5.
Baśkiewicz znokautował w 1-ej 

rundzie Juszczyka.
Sobkowiak nierozstrz; gnąl walki z 

Łęczyńskim.
W  piórkowej —  Kozłowski vyg-al 

przez techniczny k. o. w 3-ej rundzie 
z Bałuckim.

Waslak wypunktował Chlipkiewi- 
cza.

Kolczyński wygrał przez poddanie

się Roszkowskiego po 2-ej rundzie.
Mostowski przegrał na punkty z 

Kowalskim.
Doroha li gi wygrał przez teChni 

czny k. o. i  Kolutem 
Kaszyk został pokonany przez Żbi­

ka,
POLONIA — LWS 9;7 

W niedzielę odbył się w Lublinie
towarzyski mecz bokserski pomiędzy 
stołeczną Polonią i drużyną lubelską 
LWS. Zwycięstwo odnieśli bokserzy 
warszawscy w stosunku 9:7.

W Wilnie odbył się m «*  bnltaęt*ki 
pomiędzy lwowska Lęchią a łnleń 
skim RKS Elektrit, zakończony wy 
nikietn ftierożstrzygnięłym 8:8.

Lendzin .mokautowa? w  1-ej ruń- 
dzie Koronę,

Łukmln przegrał i Olbcrteiu, 
Malinowski został znokautowany 

lirzez Góreckiego w 3-ej rundzie, 
Kulesza wypunktował Sidelnikowa, 
Berg zwyciężył przez techn. k. o. 

Różańskiego,
Borjs zremisował z Zauerem. 
Polakow przegrał przćz k o. W 

3 ej rundzie z Baranowskim.
Walka Bluma ze Szk Tarkowskim 

zakończyła się wynikiem nirrozstrzyg 
niętym

CWS — OKĘCIE 19:4 
Rozegrany wi hali sportowej CWS 

towarzyski mecz bokserski CWS —

Tarte! a rg  b il a  R u n g e g o
ale Szwecja przegrywa z Niemcami

W Hamburgu wobec 8 tys. widzów 
rozegrany został międzypaństwowy 
mecz bokserski Niemcy —  Szwecja 
zakończony zwycięstwem Niemiec w 
stosunku 12:4. W poszczególnych

Niemcy—Belgia 4 :1
mecz pił- 
i Belgią

walkach kolejno od muszej do ciężkiej 
wyniki były następujące (na p'-irw- 
szym miejscu bokserzy niemieccy):

Obermauer wygrał na punkty z 
Kreugerem, W ilke przegrał z Alm - 
stroemem, Graaf wypunktował Ry- 
della, Nuernbcrg znokautował w 3 ej 
rundzie Johnssona, Murach odniósł 
zwycięstwo nad Oskarem Agrenem, 
Baumgarten odniósł zwycięstwo nad8-my międzypań stwowy

- S S C ł :ęS s t a S  "brukselskim j GranelUm, Schmidt wygrał z l t e  Ar,- 
Drzeszło 50 tys. widzów. Zwyciężyły 1 derssonem,
C  w atoLnku 4:1 (2*). 1 pogromcy

Runge uległ na punkty 
Piłata Tandbergowi.

f t  A  O  I  O
WTOREK | ŚRODA. 1 U.

tao Piaść K icdv ranne wstaja zorze". 6 30 Pleśń „K iedy  '. ‘ irai w tiaja  z-^ze 
e a e Ł S  s L m u S  (p ły ty ).! 6 to  G i f c n l i& a .  6.50 Muzyka ( W  
7.00 Dziennik p oran i . 7.15 Mi zyka (p iy -i 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka. 8.06 
ty ). 8.00 A udycja dla szkół. It.uO A udy- I Audycja 
eja dla szkół. 1125 Droone utwory 
skrzypcowe i organowe (p ły ty ). 11.57 
Sygrińł czasu i hcjiiał. 12.03 Audycja 
południowa. 15.00 Audycja dla młodzieży 
18.15 Skrzynka ogólna, 15 30 Muzyka 
Jbiadowa. i6.00 Dziennik. 16.03 W iadomo- 

gospodarcze. 16.50 Pogadanka- 17.05 
Utwory fortepianowe. 17.25 Kopalnie wę- 
w  na Zaolziu. 17 35 „Z  pieśnią po kra- 
•J ■ 13.00 A udycja  dla wsi. 18.30 A udy­
cja  dia robotników 18.55 Przemówienie 

^Ukupa Józefa Gawliny. 19.05 Kon* 
rozrywkowy. 19.50 Oficerska służba 

fn ^ eczna akademików. 20.35 A udycje in* 
arhćJ2.acy n̂e; Dziennik w ieczorny (20.40)

21.00 Koncert sym foniczny. 22.00 
tan*25̂  p ro f- W itwickiego. 22.20 Muzyka 
SŚrt nS*  22.55 Przegląd prasy,
rpośeł z*enn*k wieczorny. 23-05 Wiado- 

z Polski w języku niemieckim. j

Okęcję zakończył się zwycięstwem 
gospodarzy w htosunku 10:4.

FLO TA ZREM ISOW AŁA 
Z ASTORIA

W Byd łfo-jzezy odbył s-ę tow artj. 
ski mecz bokserski oomiędzy edyń 
f*ką Flótą s  bydgoską Atdorią, zakon 
czony femioont 7 7.

Sensacje mistrzosiw siatKówki
Sckól lwowski zdobywa mistrzostwo

Doskonała pozycja Brześcia i Grodna
W  niedzielę przed południem w 3 

dniu mistrzostw Polski w siatkówce 
panów rozegrano dalsze spotkania fi­
nałowi .

W Kb Śmigły (W ilno—  LWS (Lu­
blin) 2;1 (15:10, 15 :8), RKS (Ra­
dom) -  KPW  (K aiow ice) 2:1 (12:15 
20:15, 15:13), Cresovia (Grodno) —

PR) laparcin, uhintBiaib djh 
tiawinii i itjUlii WI

Aptece Mazowiecka 
Warszawa 

Mazowiecka 10

Sukces rotmistrza Komorowskiego
na konkursach w Berlinie

W  m ed zio lę  w ieczorem  o d b y ł
się w  B erlin ie  kon ku rs o w ie lk ą  
n agrodę  partii n a rod ow o  -  so c ja ­
listycznej

S tartow ało og ó łem  105 koni, z 
tego 33 przeszło  p ierw szy  p a r­
cours bez  b łędu . Z  koni po lsk ich  
b ez  b łęd u  przeszły  p rzeb ieg  „W i­
z ja "  p od  por. Z e lew sk im  i „Z b ie g  
d ru g i"  p od  rtm . K om orow sk im .

W  d ru g im  p rzeb iegu  ju ż  ty lk o  
9 k on i m iało  bezb łęd n y  pa rcou rs

i n agrodę  w y g ra ł N iem iec rtm
B rin ckm an n  na k on iu  ..B srcn " . 
U zyska ł on  czas 47,4. D ru gie  i 
trzecie  m iejsce  p od z ie lili P o la k  
rtm . K o m o ro w sk i na „Z b ie g u  11“  
i N iem iec rtm  H assę na kon iu  
„T o ra " , m a ją c  iden tyczn y  czas 
48.2. C zw a rtym  b y ł N iem iec m a ­
jo r .  M om m  na k on iu  „A lch im is t "  
w  czasie 48,6, p ią ty  —  kpt G u - 
tierrez (W ło c h y ) na k on iu  „T o r -  
n o “  w  czasie 49,6.

Gąssowski skacze o tyczce
na trómeczu Dęblin -  Lwów — Przemyśl

—  G ąssow ski (D ę b i.)W niedzielę wieczorem jd b y ł 
się w  P rzem yślu  tró jm ecz  1.-a t le ­
ty czn y  p om ięd zy  reprezen ta cjam i 
I  w ow a P rzem yśla  i D ęb lina . —  
W  o g ó ln e j p u n k ta c ji zw y c ię ży ł 
D ęblin , o s ią g a ją c  67 pkt. przed 
L w ow em  55 i P rzem yślem  34 pkt. 
B oh aterem  m eczu  był G ąssow sk i, 
który startow a ł w  kilku kon ku ­
ren c ja ch , zd oh yw a jąc  dla D ęb lina  
w ie le  punktów . W yniki te ch n icz ­
ne :

50 m —  D an ow ski (L w ) 6 sek.

T yczk a
3 18

Sztafeta 3 X 8 0 0  m . —  D ęblin
5,42,5.

Skok w  zw yż —  N iem iec ( L w .) 
1, 68.

Skok w  dal —  O iszyna (D ęb i.) 
6,40 przed  G ąssow skim  6,36.

K ula —  A u gu styń sk i (D ę b i.)  
12,91.

3000 m —  B oru s (L w .)  9 :28 ,2 . 
S zta feta  6 X 5 0  m. —  L w ów  40,4

Pogoń (Brześć n/B.) 2:0 (15:13,
15:12), Il-gi Sokół (Lwów) - CWS 
Warszawa) 2:0 (15:11 15:9), KPW
Olsza (Kraków) —  AZS (W ilno) 2:1 
(15:1.3, 14: 16, 20:18).

Wieczorem turniej został zakończo­
ny. Zc względu na wycofanie się 
z turnieju 3-ch drużyn (Znicz —  
Łódź, KPW — . Katowice i LWS — 
Lublin) w niedzielę wieczorem roze­
grano tylko cztery mecze z następu­
jącymi wynikami:

Śmigły (W ilno) —  AZS (Wilno) 
2 1 (15:17, 15:9, 15: 13).

II Sokói (Lwów) —  Pogoń (Brześć 
n/B.) 2:0 (16:14, 15:8).

KPW Pomorzanin (Toruń) —  RKS 
— K=W  .Radom) 2:0 (15:13, 15:7).

PW S i W arszawa) —  Cresoyia 
(G rodno) 2:1 (12:15, 15:13, 15:9).

Decydujące o mistrzostwie spotka­
nie między Sokołem a Pogonią przy­
niosło zasłużone zwycięstwo drużynie 
lwowskiej, która jedynie w Dym se­
cie stoczyła bardzo ciężką walkę, wy­
kazując tv secie 2-gim już znaczną 
przewagę.

W ostatecznej klasyfikacji turnieju 
1-sze miejsce i mistrzostwo Tołski 
zdobył 11-gi Sokół ze Lwowa. Wice­
mistrzem została Cresovia z Grodna, 
która wraz z Pogonią (Brześć r(B.) 
była rewelacją turnieju.

Dalsza koleiność jest następująca.
3) CWS, Warszawa, 4) Pogoń, 

Brześć n/B., 5) KPW Olsza, Kraków. 
6) WKS śm:glv, Wilno 7) AZS. Wil­
no, 8) LWS, Lublin, 9) KPW Pomo­
rzanin, Toruń, 10) RKS KPW, Radom 
11) KPW. Katowice. 12) Znicz. Lódz.

Norma dzienna, dla każdego 
kawa z pączkiem u BLIKLE j
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Eksperymenty hokejowe
przed mistrzostwami świata

We wtorek odbędzie się w Kato­
wicach treningowy mecz hokejowy 
pomiędzy dwiema reprezentacjami 
Polski przed wyjazdem na mistrz o- 
stwń św.ata do Szwajcarii. Składy o- 
bu drużyn reprezentacyjnych ustalo­
ne źostały w sposób następujący: 

Team pierwszy —  Maciejko, Kas­
przycki —  Michalik, Urzcm —  Burda

—  Jarecki, Przedpełski —  Czyżewski
— Andrzejewski.

Team drugi —  Muszyński, Werner
— Metemich, Marchewczyk — W ol- 
kowski —  Kowalski, Nowak —  Zie­
liński — Nowak Il-gi.

Prof. Paruszewski kapitan sporto­
wy PZHL z uporem wstawia bezna­
dziejną parę obrońców warszawskich.

Lekko atletki warszawskie
nie błysnęły fermą

Gimnazjum gradsi^dskie
m strzem Polski kfas czwartych

W korespondencyjnych zawodach
lekkoatletycznych., zorga nizowanych 
przez redakcję „Sport Szkolny", suk­
ces odniosła klasa czwarta B gim­
nazjum im. Bolesława Chrobrego w 
Grudziądzu, zdobywając pierwsze 
miejsce i tytuł mistrza Polski klas

czwartych gimnazjalnych.
Zwycięska drużyna uzyskała 74,7 

pkt. Drugie miejsce zajęła czwarta 
kumpania Korpusu Kadetów 2 Rawi­
cza —  67,5 pkt., 3) Gimn. im. Koper­
nika w Żywcu i gimn. im. Kraszew­
ski egu w Białej Podlaskiej po 45 pkt.

W niedzielę w Akad.smii W F  ńa 
Bielanach odbyły się zimowe lekkoat­
letyczne mistrzostwa Warszawy w 
konkurencji pań. Zawody stały na 
niskim poziomie. Na stawie zabrakło 
Ccjzikowej i Flskowu zówny

Wynik, techniczne notujemy:
50 m. —  l i  Kałużowa (Pol.) 7,2 

sek., 2) Jarzębińska (Skra) 7,4 sek.
500 m. —  1) Zborowska (Pol)

1:31.3 min., 2) Subicz (Skra) 1:37.3. 
dal —  1) Wenclówna (Pól) 476

n a j c i e k a w s z b  a u d y c j e
Kun cert rozrywkowy. 
Koncert sym foniczny.

dla szkól. 11.00 Słuchowisko 
dla szkół. 11.25 W : Hi nie tańców p ol­
skich (p łyty ). 11.57 Sygnał czasu 1 h e j­
nał. 12.03 A udycja południowa.

15.00 A u d jc ja  ula m łodzieży. 15.30 M u­
zyka obiadowa w wyk. Ork 16.00 Dzien­
nik popołudniowy. 16.05 W iadom ości go­
spodarcze. 10.20 O sportach zim owych 
m łodzieży. 16.35 Recital śpiewaczy ers- 
brieli Filip de Ho cha. 17.00 O rzemiośle 
szpiegowskim  — odczyt. 17.15 A udycja cm  2) KaĆUŻOWa 470 cm., 3) Cheł-
muzyczna w  opr. prof. Kam ińskiego. 18.00 (P n ll  43K cm
A udycja  dla wsi. 18.30 „Nasz języ k ". m m sKa 
u . ... . * T k o n w e n a n s u  i nakazy d o­
b ie : o • W ychowania". H.OO Koncert roz­
ryw kow y m uzyki polskiej. 20.35 A udycje 
inform acyjne, jjzicui. ik: w iiczu m y. sport.
21.00 „O pow ieść o Chopinie1. 21.45 „P o ­
ezja w irku złotego" 22.00 FoJklor róż­
nych krajów : „Jugosław ia". 22.48 M uzy­
ka lekka (p łyty ). 22.55 Przegląa prasy.
23.00 Dziennik Wieczorny. 23.05 W iaaom oi 
ci z Polski w języku angielskim. (F IS").

2) Sawicki (Skra) 8.90 m., 3) Wal- 
cźakówua (Skra) 7,30 m.

wzwyż —  1) Chełmińska 138 cm „ 
2) Wenclówna 130 cm . 3) Jarzebiń- 
dka (Skra) 125 cm. 

kuia —  1) Ań ska (M ak) 9,10 m.«

zatruw ają organizm . Pa- 
m iotajcie, Ir  przy cier­
pień ach „ n i  pęche­
rza i wszelkich dolegli­
w ościach dróg moczo­
n y c h  etosuje elą zieł: 
Ig r a  W olskiego ze zna­

kiem ochran. „U R O S A ".

uivnuoRŃn): m n  i c i / i  
;. mn c i s t ę  «  IU U L 3  I et OTO

W ARSZAW A n
r i /n '? ’ T r,°  Polskiego Radia. 15.00 Lon- ' 
Chorały 2,rklestry jazzowe (p łyty ). 10.00 
10.46 tr3nrlŁa (płyty). 16.40 Sport. 
5tów ,Ip, „ lni ormae.ii 16.50 Kącik soli- 
Jycie t l i ? ,  k u l t u r a l n y  >7.25
t a n e c z n a ! . st j , i cy 17.40 Muzyka 
ńato«.'. 20 05 -D laczego ale
‘ 3.15  'MeinJui 5 uz>k,a tahećzńa (płyty) 
s "»a tv  !w rd-f"  klszpańJkie ‘ Płyty). 23.00 
tołyty) ypcowe dawnych mistrzów

STACJE KRÓTKOFALOWE
s C T  »  słucha-

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
17.15 „O pow ieść o Bachu“ : „W  śwle- 

cie,‘ „
21.00 „Opowieść o Chopinie" — oprać. 

K. Stromengera.

W i e c  p r o t e f i a c g i n g
pnttiwio likwidacji Huki M ii i« LesiMiwcl

Polskie 
czenie audycji!

POLSKIE STACJE KRÓTKOFALO W

W ARSZAW A IL 
14.00 Zespół Pawła Rynasa gra dla dzic

ci. 15.0u K oncert rozrywKowy (p łyty ).
16.05 Koncert kameralny. 16 10 Sport. 
16.45 Parę inform acji. 16.50 Kącik soli­
stów. 17.10 Pogadanka aktualna. 17.20 
Pogadanka spo.eczna. 1.7.25 2 y e le kultu­
ralne stolicy. 17 4it Muzyka taneczna.
22.05 „Rozm owa Marianny 2 P iotrem " 
Koncert m uzyki polskiej. 23.00 Koncert ! 
sym foniczny.

W e L w ow ie  odbył się w  n ie ­
dzie lę  w iec rob otn iczy  w  s p r a w ie  
zam ierzon ej lik w id a cji f a b r y k i  
drożdży  w  L esien ica ch . o  czym  
ju ż  donosiliśm y.

S zereg  m ów ców  w yra z iło  p ro ­
test p rzeciw k o planom  kartelu

d rożd żow ego, k tóry  zam ierza d e ­
fin ity w n ie  zam knąć tę p laców kę 
i pow ięk szyć w  ten sp osób  liczb ę  
bezrob otn ych . W  rezu ltacie  zo ­
sta ło  uch w alon e p od jęcie  en erg i­
czn e j ak cji przeciw ko 'ik w id a c ji 
te j fabryk i.

Z a w o d y  konna
w W arsz?w&

W  niedzielę  odb y ły  się w W a r­
szaw ie ziiw ody konne, zorga n izo ­
w ane przez sek cję  jeźd zieck ą  
W K S Legia.

W ypik i zaw odów  były  następu ­
ją c e :

W  kon ku rsie  m łodego p ok olen ia  
d la  m łodzieży  szkolnej do lat 16 
1 i 2 m ie jscem  p od z ie lili się Jerzy  
K arez i L u bom irsk i, 3-im  i 4-ym 
Szostak i Ekse

Sokołow sk" ns koniach Czar i E - 
za f, ppor. Św ięcick i na D unkam e, 
ppor. rcz. Grzenda na Bziku, por. 
W alczyń sk i na Em ie. por. N iteck i 
na Czosnku, ppor. T rętow sk i na 
D zirycie , ppor. rez. O ssow ski na 
Cyruliku i por. O strom ęcki na 
D orożkarzu .

W  konkursie otw artym  1-sze i 
2 -g ie  m ie jsce  p od z ie lili por. P iąt-

W  konkursie dla pań i jeźdźców / jkow sk i na E dypie i por, HTalcz,yń
cyw iln ych  oraz o fic e ró w  na m ło ­
dych  k on iach  12-cie p ierw szy ch  
m ie jsc  pod zie lili ex aeque rtm.

ski na Zeusie  VII, S jljppor. Ł u ka­
szew icz na D antem , 4 ) i 51 rtm. 
Sokołow ski na Ali-Be.iu i T rop ie .

O kęcie — P o lo n ia  4:1
Sensacyjna porażka ligowców

W  niedzielę odbyły się w Warsza­
wie dwa towarzyskie mecze piłkar­
skie :

Pierwszy mecz pomiędzy Polonią i 
Okęciem zakończył się niespodzie­
wanym zwycięstwem Ókęeia w sto­
sunku 4:1 (3:1). polonia wystąpiła w 
osłabionym składzie, a z graczy ligo­
wych udział brał: jedynie Odrowąż, 
Przybysz, Przy kling i Bzdak. Ten 
ostatni zawodnik był najlepszy na 
boisku. Wyróżnić również trzeba ju ­

niora Polonii Jagodzińskiego. U zwy­
cięzców najlepsza była obrona oraz 
trójka ataku. Prowadzenie zdobył dla 
Polonii Przybysz. W następnych mi­
nutach inicjatywę przejęło Okęcie, 
akcentując swoją przewagę czterema 
bramkami, strzelonymi przez Polaka, 
Bartoszewicza, Chęcią i -Szkarę.

W drugim meczu Skra wvgTuła z 
Orkanem 6:3. Do przerww prowadził 
Orkan 3:2.

STACJE KRÓTKOFALOWE
20.00 Dziennik. 20.15 Pogadanka 20.25 

Łuczaj.
E

0.05 Wśrorl żołnierzy 0 45 n -  
Języku polskim i angielskim « nnik w 
TH  św iatow ego Związk. P n f.£ f Dzien- 
grantcy. 1.00 śp iew  i j s  w 6* ' 2 **-„Potopu" 1 Po]skie

Oburzenie i rozgoryczenie wzrasta
wśród siudenłów Polaków

Koncert. 20.38 Śpiewa Tadeusz 
20.55 Zakończenie audycji,
POLSKIE STACJE KRÓTKOFALOWE 

0.05 śpiew a Zofia  Massalska. 0.45 Dzlen
FF. «• —------  jj-raw nik w języku polskim  i angielskim, 0.55

§nn i  Polskie utworv z s P°rt. 1.00 Stanisław Arciszewski śpie-
skim 2 10 ?fr anka w wa- 1-25 „Uroda życia". 0.35 Nasze tańce.
2.30 M uzyka łUE * a“ '  * * * * *  ^ a ^ ^ ^ / T a k o S L g o ^ . ^ S  d n ie  n a z w is k o  s t u d e n t k i ,  p r z y d z ie

Akademii
W e w czora jszy m  n aszym  arty* 

kule o  za jścia ch  na A k a d em ii Sto 
m ato log iczn e ; podane zostało b łę -

w  ry tm ie  tanga. 
X Q X~ -------

e n ; i ! l a T0WAN,A G,EŁD WARSZAWSKICH 
G IE Ł D A  p i e n i ę ż n a

283,50; Rru-
dva 24 77 ;m ° P2nI,aga ll0Ą ’ Lon‘  
it i?  ; ^ 0wy Jork 5>2 y :  xrzy ós-
S v rh  n  ,Jork k̂abel) 5’20 ‘ P‘ ć̂ " 8 ■4^7 ’, 0s!o  124,35; Paryż 14,01: 
Sztokholm_ 127,60, Zurych 1 19,50.
I » yc,zM ; 3 proc. prem. inwestyc. 
' era. 84,75: fl em. 85,50, 3 , ,c. 
L . * iRwest serfowa I em. 30.50: 
rui / ^2>23; 4 proc. konsolida-
cy na (większej 66,50 ; 4 proc. kon- 
olMacyjna (drobne) 66,25 : 4 i pól pr, 

wewn. państw. 65.50; 5 prcc. kon-
wersyjfią 69,75; 5 proc. kolejowa
konwersyjna 66,75.
„u- 8 y  ,Y «tą w n e : 4  i pól proc. zieni-

5 DrocCnw  63,25 ~  63' ' '5 ~  G3lS0; 71 7 1  W r z a w y  (1933 r.) 72,00 —
K  5  7’S  « » • 1 <*> *> «>” ■

AkeJet B i ik  Polski 132,50; Warsz.

T°w- Fabr. Cukru 33,25; Węgiel 32.75 
■7^3,00; Lilpop 91.00; Norblin 100,00; 

Starachowice 48,50; Żyrardów 60.50.

'3IEŁJJA ZBOŻOWA
PsBentca 

zyto 14.00 - jednolita 20.25 — 20-75, 
17  nn ~  14.50, jęciHlieO 16.75 —
zrvka ,»TACS 1 Bt 1525 ~  l5l50‘ K -rit 0 ~  19.00; r*epak oż. 54,00 

00 (y .  wyka 80.00 — 2 1 -00; groch 
°  Z' '?i‘’ -5° i  koniczyna b.

, ~  3.J5.00, mąka pszenna
do ko” 6 L 86"30 39.50: gatunek li
07 m  ~  i00’ żXlnia gaj. I 26.00 —
- ■ UU; zytma razowa 19.50 — 20.00, 
otręby pszenne grubsze 12.25 
—■ 12.75, średnie
miałkie 11.25 —  11.75, żytnie 10.25— 
10-75; makuchy lniane 23 50 —  24 00- 
makuchy rzepak. 15-25 - 15,75, siane 
prasowane 7.50 — 8.00. słoma praso­
wana żytnia 4.25 —  4.75.

lonej do grupy żydowskiej p. Ju­
liusza Konstantina.

Obecnie donoszą nam, że P 
Kwiatkowska chętnie zastosowała 
się do rozporządzenia przenoszą- 
cego ją dó żjTdowskiej grupy (na 
co oburzeń: jej koledzy zareago­
wali bojkotem niesolidamej kole­
żanki) natomiast studentka IV 
ktlrsu p Zmiczerewska. mimo 
swych ciągłych protestów, dotych

Pośwęten e osedśa
dla iunaczek

W  B oh orod cza n a ch , pow . sta ­
n is ła w ow sk ieg o  od b y ło  się uro-

=______  czyste  P ośw ięcen ie  żeń sk iego  o -
J l iy  sl""1-a • unackich Hufców Pracy.

O sied łę  ju n o e se k  o b e jm ie  szk o ­
łę  gosp od a rstw a  dom ow ego  w raz 
z interenatenr. dla 90 -ciu  dziew ­
czą t.

Sto m a to lo g ic zn e }
czas pozosta je w  grupie asystenta 
i p racu je , n ie za licza jąc za b iegów  
k lin iczn ych , co  grozi je j p o w a żn y ­
m i k on sek w en cja m i p iz y  za licze ­
niu roku  stud iów .

O becnie  ukaza ło  się n ow e ro z ­
porządzen ie  p rof. S zepelsk iego, 
m ocą  k tó ie g o  asystent zyd K o n -  
stantin ma o b ją ć  p o ło w ę  grupy 
p  asystentk i G ab ry sia k ów n y . O bu 
rzeni studenci idąc śladem  
sw ej koleżank i Ż m iczerew sk ie j 
p racu ją , h ie za licza jąc za b ieg ów  
P ostęp ow an ie  p ro f, Szepelsk iego 
je s t ży w o  k om en tow an e przez c a ­
łą  m łod zież  A k a d em ii S tom a to lo ­
g iczn ej.

O bu rzen ie  i rozgoryczen ie  w zra 
sta.

D la  ch a ra k terystyk i p ro f. S z e ­
p e lsk ieg o  d od a ć  n ależy , że jed n ą  z 
p ierw szy ch  je g o  czyn n ości po o b ­
ję c iu  k atedry  den tystyk i zach o­
w a w cze j b y ło  m ian ow an ie  p rzy  
te jże  katedrze  asystenta Juliusza 
K onstantina , żyda, w ład a ją ceg o  
ź le  ję z y k ie m  polsk im .

Balfangrud i Engnestangen
biją rekordy świata w Davas

W Davos odbyły się m iędzynarodo-! rettcyini okazali się Ballangrad i Eu 
we zawody łyżwiarskie w jeździe ^uestangen. Na 1500 m. Ballangrud 
szybkiej. W zawodach osiągnięto sze- } pobił rekord świata, osiągając czas
reg świetnych wyników. Bezkonku-

Belgia - Luksemburg 3:5
Rezerwowa drużyna reprezentacyj­

na Bi-lgii walczyła w niedzielę z re- j 
prezentacją Luksemburga, przegry­
wając 3:5 (1:2).

Graham Sh^rp
łyżwiarskim mistrzem 

Europy
W Davos odbyły się w sobotę i nie 

dzielę zawody łyżwiarskie o mistrzo­
stwo Europy w jeździe figurowej. 
1-sze miejsce zajął Anglik Graham 
Sharnp, 2) Fred Tomiins (Anglia), 
3) Horst Faber (N iem cy), 4) Edi 
Rida (Niemcy), 5) Gerschwiler 
(Szwajcaria).

Kompromitacja
hokeistów krynickich 

w Budapeszcie
Hokejcwa reprezentacja Krynicy 

rozegrała w niedzielę wieczorem w 
Budapeszcie mecz z mistrzem Węgier 
BKE przegrywając 3.9 (0:4, 2:1, 1:4).

2:14 sek., Engnesiangen poprawił 
tylko co ustanowiony rekord na 2:13,8 
sek, trzecie miejsce zajął l-^aksrud.

Henkel i Menzel
pokonani przez Pelizza
W niedzielę odbył się finałowy 

mecz w grze pojedyńczej panów o  
mistrzostwo Francji zimowe. W  spot­
kaniu tym Francuz Pelizza niespo­
dziewanie pokonał Rodericha Mćńzla 
(Niemcy) 4:6, 6:2, 6:2, 6:1. W so­
botę Pelizza wyeliminował Henkla.

W finale gry pojedyńczej pan Pan- 
netier (Fr.) pokonała Wheeler (Stany 
Zjedn.) 4:6, 6:2. 6:1.

0 m istrzostw o W arszaw y
w koszykówce

W niedzielę rozegrano szereg dal­
szych spotkań o mistrzostwo War­
szawy w koszykówce klasy A :

Drużyny męskie: Polonia — Skra 
79:21, AZS —  KPW Pruszków 41:35.

Drużyny męskie: Polonia —  AZS 
34:28, Makabi — Warszawianka 30:0, 
watkover.
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Młudzież ekademitha zadeklarowała
współgrate z t  Zw.ęzkśeiR 01 cerów Rezerwy

W  n iedzielę , 29 bm . p rzy  szczel­
n ie  w yp e łn ion e j sali o d b y ło  się w  
W arszaw ie w ie lk ie  zebranie ak a­
d em ick ie  pośw ięcon e  p rop ag an ­
dzie  pracy  w  Z w iązk u  O fcierów  
R ezerw y  R. P.

Salę kasyna g arn izon ow ego w y  
pelp ila  g łów n ie  m łodzież  akade­
m icka w szystk ich  w yższych  u czel 
nl w  W arszaw ie, poza tym  o fic e ­
rowie'" i pod ch orążow ie  rezerw y  
ju ż  zrzeszeni.

Z ebran ie  zagaił pchor. rez. H e j-  
kin. k tóry  p rzedstaw iw szy  w  ogól 
n ych  zarysach  ce le  zebrania  p o ­
w oła ! do p rezyd iu m  prezesów  
w zgl. d e legatów  B ratnich  P o m o ­
cy  akadem ick ich . O becn i b y li m . 
in p łk . d y p 1. T om aszew ski, k o ­
m endant g łó w n y  L eg ii A k adem ie 
kiej. płk. d yp l. P ien iążek  i p łk . 
dyp l. Świątecki- w  otoczen iu  o f i ­
cerów  k om en dy  g łów n e j fed era cji, 
ja k o  też o fic e ró w  d eg e la tów  szk o­
ły podchorążych  arty lerii. G ości 
zebrani p rzy ję li d łu g otrw a łym i 
oklaskam i.

P o  zaga jen iu  zebrania  zabrał 
g los prezes gen. dr. G óreck i, k tó ­
ry w d łuższym  w ie lok rotn ie  prze ­
ryw an ym  ok laskam i p rzem ów ie ­
niu za in teresow ał zebran ych  p ra ­
cam i i zadaniam i Z w iązk u  O fice ­
rów  R ezerw y

N astępnie p rzem ów ił w  gorą ­
cych  słow ach  prezes B ratn iej P o ­
m ocy  S. G . H. p. B ru liń sk j, k tóry  
w k ilku  m ocn ych  i z dużą siłą w y  
g łoszon ych  tezach  zasadniczych  
u ją ł en tu zjazm  m łod zieży  ak ade­
m ick ie j d la  arm ii i pracy  w o jsk o ­
w ej, po czym  od czy ta ł następu ­
ją cą  rezo lu cję :

Uznając ideologię i działalność 
Z wiązku Oficerów Rezerwy za 
wyraz i realizację haseł uzbroje­
nia ojczyzny, zebrani dzis na apel 
Związku Oficerów Rezerwy, aka­
demicy stwierdzamy, że obowiąz­
kiem każdego oficera i podchorą­
żego rezerwy jest praca w Związ­
ku O fice ró w  Rezerwy.

W związku z tym wzywamy za­
rządy Bratnich Pomocy akademie 
kich uczeln i warszawskich do na- 
w iązauia jak najściślejszej współ­
pracy ze Związkiem Oficerów Re- 
?er\w , a w  szczególn ości przez:

1) popieranie  w szelk ich  p o -  
rr-ynań Z w iązk u  O fice ró w  R c -  
-rerwy na teren ie akadem ick im ,

2 ) zorgan izow anie a k c ji w e r -  
n unkow ej na teren ie  uczelni,

3) w p row ad zen ie  do d e k la ­

ra c ji cz łon k ow sk ich  B ratn ich  I 
P om ocy  ru b ry k  o stosunku do 
Z w iązk u  O fice ró w  R ezerw y . ■

Tak to przemówienie, jak cyto 
wana rezolucja spotkały się z je ­
dnogłośnym przyjęciem.

W obliczu niebezpieczeństwa

Francja stanie jak jeden m aż
P r z e m ó w i e n i e  m i n .  B o n n e t a

LANGOULEME, 29. 1. Na ban­
kiecie miejscowej sekcji federacji 
radykalno - socjalistycznej min.

Bonnet wygłosił przemówienie 
poświęcone zagadnieniom polity­
ki zagranicznej.

C. ULRE1 Wala: 'fcmm. Ccłlsii II
Załóż. 1805 roku

m m i  i SKŁADY NASION
awiadamiają, że v y ssc l z  ciruku  

i rozsyłany ,-est na żądanie bezpłatnie
CEN (TIK GŁÓWH N" HASIORA

Fola udiodlców  do Francfi rośnie

Wolska narodowe Ida napndd
zdobywając obfity materiał wojenny

SALAMANKA, 29, 1. Komuni- spora ilość materiału wojennego,
kat głównej kwatery wojsk gen. 
Franco podaje, te wojska narodo 
w e zajęły na froncie katalońskim 
w strefie północnej m iejscowości: 
Organa. Montmayor, Figuels de 
Organa.

W strefie środkowej miejsco­
wości: Avinyo, San Juan de Olo, 
Wilą de san Calders i Talamanca
jak również pozycje w Sierra P i- 
neda.

W strefie południowej wojska 
gen. Franco dotarły do najbliż­
szych okolic Arenys del Mar i za­
jęły wszystkie miejscowości w tej 
strefie. Poza tym zdobyły miasto. 
Granollers i wszystkie miejsco­
wości, położone pomiędzy tym 
miastem a wybrzeżem.

Dalej komunikat podaje, i i  
wzięto do niewoli wielu jeńców, i 
zdobyto obfity materiał wojenny.

Na froncie Estramncfury w oj­
ska narodowe nie tylko odparły 
natarcia nieprzyjacielskie, lecz 
nawet poprawiły pierwsze li­
nie.

Wyrównanie linii frontu
BARCELONA, 29. 1. Wojeka 

narodowe oczyściły już w -zupeł­
ności tereny, położone na północ 
od BaladoDe i na południe od 
Mataro. z oddziałów nieprzyja­
cielskich, wyrównując linię fron­
tu na tym odcinku

W ręce zwycięzców dostała się

O p ty m izm  k s. M ironasa
w sprawie stosunków w Kłajpedzie

K O W N O . 29. 1. P rem ier  rządu 
litew sk iego  ks. M iron as p rzy ją ł 
w dniu dzisie jszym  dzienn ikarzy  
litew sk ich , z którym i poruszył 
spraw ę ostatn ich  w ydarzeń  na te ­
ren ie k ra ju  k ła jpedzk iego .

Ks. M iron as zaznaczył, iż zaró-

Udaremmone
manifestacje

a n ty -w ło s k ie
P A R Y Ż , 29. 1. D onoszą  z T u n i­

k i,' że p rzygotow an a  przez tam ­
te jszych  F ran cu zów  m a n ifesta c ja  

%nty - w łoska  nie odbyła  się na 
skutek in terw en cji czyn n ik ów  
fran cu sk ich .

P o r a ż k a
Gandhiecjo
B O M B A J, 29. 1. P rzew od n iczą ­

cym  kon gresu  h ind usk iego w y ­
bran y  został n ieoczek iw anie  B ose 
co uw ażane je s t za porażkę G an­
dh iego.

wnó on, jak i członkowie rządu, 
bacznie obserwowali przemówie­
nie nowego prezesa dyrektorium 
kłajpedzkiego i uważają, że ten 
zwrot przemówienia, który mówi 
o załatwianiu wszelkich spraw 
dotyczących kraju kłajpedzkiego 
w duchu i ideologii narodowo-so- 
cjalistycznej, nie może uchodzić 
za powód do jakichkolwiek kon­
fliktów z rządem centralnym.

Również optymistycznie spoglą­
da premier na sprawę coraz to 
nowych organizacji niemieckich, 
bo przecież i Litwini mogą orga­
nizować się jak chcą.

Wybuch wulkanu
w Chile

S A N T IA G O  DE CH ILE , 29 1. 
W pob liżu  m ie jscow ości T am uco 
w y d a rzy ł się w y b u ch  w ulkanu  
znanego pod  nazw ą L la im a. D o­
tychczas brak  w iadom ości, czy 
w yb u ch  ten sp ow od ow a ł jak ieś 
o fia ry  w  ludziach.

oraz kilkuset jeńców.
Według opinii tutejszych kół 

wojskowych oddziały czerwone 
straciły, od początku ofensywy 
kataiońskiej, około IGO tysięcy 
ludzi, wliczając w to 60 tysięcy 
jeńców. Armia czerwona na fron­
cie katalońskim liczyła, w połowie 
grudnia r. ub. około 300 tysięcy 
żołnierzy.

Koła wojskowe wyrażają się u 
jemme o obecnym stanie moral­
nym, wyposażeniu oraz zaopa­
trzeniu oddziałów republikańskich 
które ich zdaniem znajdują* się w 
stanie rozkładu.

Ataki czerwonych 
odparto

BURGOS, 29. 1. Donoszą ta, że 
pomiędzy Granollers i Guihall de 
Valleb'Wojska ćzerv one usiłują 
wzmoćnić Swe linie, lecz wszyst­
kie ich przeciwnatarcia, podjęte 
dziś rano, zostały odparte. Posu­
wanie się wojsk narodowych trwa 
nadal na wszystkich odcinkaćh.

Fela uchodźców wzrasta
PERPIGNAN 29. 1. Grupa u- 

ChódźcóW, składająca się z około 
3 tysięcy ludzi, przeważnie żoł­
nierzy, przekroczyła w kilku punk 
tach granicę francuską.

Do Saint Laurent de Cerdan 
przybyła grupa uciekinierów, zło­
żona przeważnie z kobiet i dzieci, 
pochodząca z Lamuga oraz Rio 
Major.

Do Portvendres w dwóch sza­
lupach przybyło 50 marynarzy w 
mundurach, wchodzących w skład 
katalońskiego korpusu ochrony 
wybrzeża Na razie marynarze

pozosta,ą w szalupach, czekając 
na pozwolenie władz francuskich 
wyjścia na ląd.

Spodziewany jest dalszy silny 
napływ uchodźców.

Internowanie żołnierzy 
czerwonych

PR.ATS DE MOLLO, 29. 1. O- 
kołc 500 żołnierzy wojsk barce- 
lcuiskich przekroczyło wczoraj 
wieczorem granicę francuską i 
zostało po uprzednim rozbrojeniu 
internowanych w obozie koło 
Prats de Mollo

Według Seznań uciekinierów, 
wojska gen. Franco dotarły już 
do m. Portes Vich.

Starcie na granicy 
TrancusHlei

PERPIGNAN, 29 1. W pobliżu 
hiszpańskiej miejscowości grani­
cznej Puiigcerda doszło w nocy 
z soboty na niedzielę do strzela­
niny pomiędzy odziałem milicjan­
tów republikańskich, a republi­
kańską strażą graniczną.

Pułk. Gal liana usiłował przebić 
się na czele swego , oddziału na 
stronę francuską, został jednakże 
spostrzeżony przez straż granicz­
ną, która otworzyła ogień. W cza­
sie strzelaniny dwóch strażników 
odniosło ciężkie rany.

Cały przemysł w rękach 
nacionalisiow

Ba RCELGNA, 29. 1 lak poda­
je  Korespondent Havasa, zajęcie 
m. Granollers, po zdobyciu Bar­
celony, Tarrasa, Sabadell, Matao 
i Badalony, oddało w ręce nacjo-

KRONIKA TELEGRAFICZNA
C 1T T A  D E L  V A T IC A N O ; 29. 1. indyjskiej, w których wezm ą udział

Od wczoraj bawi w Rzymie arcybi­
skup Paryża kardynał Ycrdier, który 
dziś fcrał udział w obchodzie 50-tcj 
r-icznicy kolegium kanadyjskiego.

JERÓZOLIMA, 29. 1. Patriarcha 
łaciński Jerozolimy msgr. Barlassina 
został dziś ranny w wypadku samo 
chodowym, jaki. wydarzył się na dro­
dze pomiędzy Jaffą a Jerozolimą.

RlAłOGRÓD. 29, 1 Spodz-ewar- 
jest tu w dniach 1 i 2 lutego wi­
zyta rumuńskiego mm spraW zagra 
nicznych Gafercu.

Według wiadomości dzienników 
białogrodzlcch, wizycie tej, której ce­
lem byłyoy rozmowy na tematy, zwią 
zane z organizacją basacet naddur.a! 
skiego, Bukareszt nadaj'-, cliatal- ter 
pry« a-nv.

HU3ZT, 29 1 Doi cRczasowy ko­
mendant żandarmerii na Rusi Podkai 
packiej płk. Wit -wstał przed nieda­
wnym czasem zdymisjonowany. Na 
jego miejsce powołany z ostał ppłk. 
Włodzimierz Wach, Czech z pochodzę 
nia. który jednak zamieszkuje na 
Kusi od 28 lat.

LONDYN, 29. 1. Kołą Singapore 
rozpoczną się w połowie marc i kom* 
binowane manewry flot y wschodnio-

okręty wojenne w lie.tbie 25, przeby­
wające obecnie w pobliżu Chin, wzgl. 
Cejlonu.

MOSKWA, 29. 1. Nastąpiła tu 
zmiana na stanowisku ludowego ko­
misarza komunikacji. Stanowisko to 
zajmowane dotychczas przez Berma­
na. który był w swoim czasie zastęp­
cą Jagody w komisariacie bezpieczeń* 
stwa, a także kierownikiem robót 
przy budowie kanału Moskwa — Woł 
ga, powierzone zostało dotychczaso- 
ijfflj zastępcy Fermata — Ja.roe- 

wowt.

Kiedy odbędą się
wybory samorządowe 

we Lwowie?
Według Obiegających wiadomo­

ści, przygotowania do wyborów 
do rady miejskiej we Lwowie zo 
staną zakończone w marcu r. b. 
Wobec tego wybory odbyłyby się 
z początkiem kwietnia.

nalistów niemal cały przemysł 
włókienniczy Katalonii czyli Hi­
szpanii. Tylko niewielka liczba 
fabryk została zniszczona, tak, iż 
70 proc. zakładów wkrótce funk­
cjonować będzie normalnie.

Głównym zagadnieniem, stoją­
cym obecnie przed tym przemy- j  ducha poświęcenia
słem, jest kwestia dewiz.

Miejscem, gdzie odbywał się za­
kup surowców dla tego przemy­
słu i brakujących materiałów, bę­
dzie nadal Londyn, dó którego 
trzeba będzie zwrócić się o kre­
dyty.

Nigdy jeszcze od czasów wojny 
—  oświadczył min. Bonnet —  Eu­
ropa nie przeżywała chwil tak 
burzliwych, jak te, których je ­
steśmy świadkami od 10 miesię­
cy. Każdego niemal tygodnia wy­
rastają przed nami nowe prze­
szkody, dołączając się do tych, 
które musieli zwalczać nasi przód 
kowic: wojna w Hiszpanii i na 
Dalekim Wschodzie, żądania wło­
skie, niepokój w Europie środko­
wej.

Pragniemy szczerze pokoju, — 
stwierdził z naciskiem minister 
Bonnet —  i to pc-ko.u ze wszyst­
kimi narodami, ale gdybyśmy sta 
nęli pewnego dnia, w obliczu tru­
dności. będziemy stawiać im czo­
ło z zimną krwią, jak przystało 
na naród pewny swycł przezna­
czeń.

Mobilizacja armii francuskiej 
we wrześniu r . ub. wygazaia, iż 
w  obliczu niebezpieczeństwa Fran 
cjs  stanie jak jeden mąż, tak, jak 
to miało miejsce zawsze w ciągr 
je j długiej historii. Ci, którzy li­
czą na upadek Francji, zawiodą 
się boleśnie.

Kończąc swe przemówienie —  
minister Bonnet zaapelował <3o 

oraz męstwa
narodu francuskiego, który w o- 
becnej chwili dziejowej musi zdo­
być się na ogromny wysiłek, ce­
lem zwiększenia swej produkcji i 
zabezpieczenia najceniejszego do­
bra, jakim jest —  zdaniem mini­
stra —  pokój.

Napad p ira tó w  chińskich
na parowiec niemiecki

SZANGHAJ, 29. 1. Parowiec 
niemiecki „Hansa" napadnięty zo­
stał przy ujściu rzeki Jangtse 
przez piratów chińskich w chwili, 
gdy na poaład jego załadowywa­
no na północnym brzegu Jangtse 
artykuły żjwnościwe, przezna­
czone dla Szanghaju.

Jest to już drugi napad na ten 
statek, dokonany w ciągu jedne­
go miesiąca.

Gdy piraci przeładowali swą

zdobycz, złożoną s większych 3fr- 
ści mięsa oraz soli z pokładu 
.,Hansy“  na swoje dzonki, poja­
wił się w pobliżu miejsca napa­
du japoński okręt patrolowy Po­
mimo, że Japończycy natychmiast 
otworzyli ogień z karabinów ma­
szynowych na dżonki, x których 
odpowiadano gęstym ogniem ka­
rabinów ręcznych, piratom chiń 
skim udało się ujść wraz z ich 
zdobyczą.

Zamach bombowy wJerozolimie
Starcia, zabójstwa, rewizje

JEROZOLIMA. 29. 1. W ciągu 
niedzieli doszło na terenie Pale­
styny do licznych zajść.

Kolo m. Statign-Gaza powstań­
cy arabscy zaatakowali oddział 
wojsk angielskich. Obustronna 
strzelanina nie pociągnęła za sobą 
rozlewu krwi.

W Harfie dokonano rewizji w 
domach przylegających do .m e­
czetu. W czasie rewizji odkryto 
składy bron: i amunicji, na skutek 
czego aresztowano 17 Arabów

W pobliżu rzeki Yarkon wywią 
cała się między powstańcami a 
żołnierzami brytyjskimi wymiana 
strzałów, w wyniku której padło 
dwóch Arabów, jeden został ran­
ny, jeden zaś utonął w rzece.

Połączenie telefoniczne między

Jaffą a Jerozolimą zostało pono­
wnie przerwane.

W  L y d d zie  w ładze  angielskie 
dok on ały  szeregu  rew iz ji. Jeden  z 
A ra b ów , staw ia jący  opór, został 
rozstrzelany, jed en  ranny, k ilk u ­
nastu zaś aresztow an ych

W Jerozo lim ie  na je d n e j z g łów  
nych  u lic  rzu con o  przed  km em  
bom bę, k tóre j w yb u ch  zran ił 7 
osób . S p ra w com  zam achu udało 
się zbiec.

W  p ob liżu  Jerozolim y  nieznani 
sp ra w cy  zatrzym ali w  n iedziele 
przed  połu dn iem  autobus, strzela­
ją c  do pasażerów . Na skutek ku)
zgmęła kobieta arabska, drag* 
zaś została ciężko ranna.

R ów n ież  w  J a ffie  zastrzelono 
k ob ietę  arabską, p rzy  czym  zabój 
stw o m ia ło  m ie jsce  w  hotelu

Aresztowanie terrorystów irlandzkich
Bogaty plon rewizji

LONDYN, 29 1. W Liverpooiu niek ben zyn y , aparat sygn a łow y
policja aresztowała 7 Irlandczy­
ków.

W czasie rewizji w dzielnicy ir­
landzkiej znaleziono szereg doku­
mentów, butelkę ł kwisem siar­
czą nym, beczkę nafty, kilka ba-

typ u  w o jsk ow eg o , karabin  i kable 
e lektryczne.

R ew iz ja  dokonana, została na 
podstaw ie w sk azów ek  Scotland  
Y ard .
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PRENUMERATA: m iejscowa (z odniesieniem  d o dom u) i na prowincji t l  3-i0 m-wlecznle. wydanie B  wraz *
dziełami Sienkiewicza zl 3 30 mles.ęcznte Za granica zl 4.00 Wyd B (z premią książkowa) 8.50.

ta zwrot nadesłanych, a nie zamówionych rękopisów redakcja nia cdpow.ada

A ^ | A a — miejsce wysokości 1 mlllraeti przj? cziroko^ jedne) szpalty (na
Wszystktćh stronach po 6 jzpalt): na l-el stronie — 1 zł w tekśclt

(wśróc artykułów) TO xr„ w reklamach <wćród ogl-razoń) — 80 TT. na ostatniej stronie — 70 gr W dodatku nie­
dzielnym 70 gr Notatki reklamowe — l zł Nekroiogl 30 gr Komunikaty ( wyjaśnienia — 130 zł- opisy specjalne
— 3 zł„ lekarskie 30 gr Drobne po 30 gr za wyraz, dtiśe Utery w ogłoszeniach ..drobnych" Uczy sic za oddzielne
wyrazy, tłusty druk — podwójnie Notatki reki imowc oznacza się cyfr* (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfra 
(K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowluda.

Dzlai ogłoszeń: Nowy ywtat 18 u - X, l  piętro Biuro eijmne od ęods. 9 rano do 4 po TeL 224-40.

kedaktorzy działów: Jan Korolec -  publicystyka polityczno, Jan Wyszyński -  Informacje polityczne I sprawozdania sądowe, Antoni Szperlich — azi.u gospcaarczy I zng.-anlorny. Sianu łan Włodek — informacje l depe- 
we nocne, Maris Ruikcwska -  dział miejski, Andrzej Modowski — dział prowincjonalny, „poi ta wy l akademicki, Wanda Daherska — dział kulturalny l .ozrywkowy, Tadeusz Żakiewlcz— ogłoszenia l reK,tr y._____________
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